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A leksandra I i i-g o  nabyw ano w jego mlo- 
dośoi „rosyjskim Sarasonem*. W ysokiego wzro- 
Btn, ogrom nie szeroki w ram ionach, łam ał on 
Jodkow y , w trąbkę  skręcał w dwóoh paloaoh 
srebrne rrb le , z łatw ością rozdzierał złozoną 
talię kart, roahnkaną trójkę koni osadzał na 
miejscu i nie m ógł sobie dobrać wierzchowca, 
bo najsilniejszy pod nim  się uginał. B vdąo n a ­
stępcą tronu, m aw iał o Bobie, ż« jest czło­
w iekiem  „pros‘ym “ ; prostych taż lubił. N ie 
baw iły  go b a le , cerem onie i 
dworskie, wołał na targow icy
wmięszać i zdum iewać ohłopów dźw iganiem  cię­
żarów. W  P etersburgu  znany był z tyoh wy- 
cieozek „w naród*, z powoda któryoh n azy ­
wano go także noarewicz-mufc?k“. N a m u ty k a  
w yglądał z tw arzy sze ro k ie j, m ięsistej, z 
nizkiego czoła, grubego nosa, silnie rozw inię­
tych  szczęk i długiej, po ro sypkn  zaokrąglo­
nej brody, której wówczaa ni&omu z wojsko­
w ych m a wolno było nosić, a o k tó rą on

zbieg do Szw ajoaryi Luwrów, naród powiuien 
m ieć kontrolę nad finansam i i insty tneye 
adm inistracyjne w ybieralne. W  ogóle w tedy 
w  jego pojęoiaoh „naród* by ł siłą dobrą, w artą 
miłośoi i szacunku, otoczoną legendą o oiohem ' 
oierpieniu. W  tyoh zapatryw aniach nastąp ił 
w oarewiozu zw rot dość znaozny po kom unie 
paryzkiej, jeszcze w iększy po długim  szeregu 
m hilistyozuyeh zamaohów, a  zupełny po okru- 
tnem  zam ordowaniu A 'eksaudra U , B ył to 
czyn dziki, prefanująoy m ajestat m onarszy i 
dowodzący, że ooś się bardzo zepsuło w  na­
rodzie. 7, oałą siłą zranionego nozncia sy- 

. lUŁIlt. „ „  nowskiego i z oałą potęgą przekonania, żo 
uroozystośoi | au tokratyzm  je s t opoką, n a  której spo- 
w tłum  się i ożywa wielkość B o s y i, zaczął nowy car

lityoe zagranioznej uw ażał się za m istrza od- zen ianU m  speoyfioznego P iuiastw *. J a to  zna- 5 dzim y konieczną swoluoyę od zupełnej w Niem- 
kąd z A nglią w ygra ł w sporze o granicę af- m ienne cechy Łęgi Prusactw a można uważać _ or.eoh przew agi polityki epecyaluie pruskiej do 
gańską. T ą polityką sam  się zajm ował i p ro - ) protestanohi w strę t do feiśii ła katolick » g o ; a polityk i ogólaoniem ieckiej. Zw rot ten  zaznaozył 
wadził ją w  duohn pokojowym raz dlatego, że 1 rów nie silny  w strę t d » P  laków, w ynikający 3 się pom iędzy innem i tRkża w dtobnym  na po­
tęgo w ym agała w alka z nihilizm em , po- 1 z aksyom tlu  „odisse q iem  k ese ru n t" , wreszoie j zór, ale sym ptom atycznym  fakcie, że drugi kan-
w tóre — że
brackiej rzekł, . _   ,
postaw iła oara na  straży  europejskiego pokoju, w  waloe z A ustryą - hegem onii w Niemczach. 
Bolało go, że n ie m iał wielkiej roli w E uropie Z trzech  tych  pierw iastków  składafa się ouł«, 
po berlińskim  trak ta c ie ; tę mu C aprivi podsu- 1 na pozór tak  skom plikowana polityka k i Bis- 
nąt, a on ją  poohwyoił i ituuisEnie spełniał, bo 1 m arka. Nieszoz^śoiem dl* Niemiec b y ło , źs
dogadzała jego dum ie i poirzebsa była dla spraw  tw óroa nowego oesars.w a 20  la t był iohp ierw -
w ew nętrznyoh. - szym  kanolerzem. Albowiem  wprawdzie łahwo

T rzynaście la t  tak ich  rządów  znacznie u - ‘ się tłóm aozy psychologią, że k i. B ism ark i po 
, trw aliło  system  oligarchii czy:nowniozo-‘eokra- i .  1871 nie zdołał o-obsśoie pozbyć się zasad i 

[ożyw a w ielkość B o s y i, zaczął nowy c a r ! ty o zu e j, zasłoniętej tyiki. nom inalnym  de-po- J przesądów, k tó ra mu dopomogły do urzeczy- 
tępió to  , ca m iał za przyozyny n ih ili- 1 tyzm am . Przerobić to  trudno i gdyby  kto chciał, , w istn ienia program u acifiśaoyi, ale rzeczywi-
zmu, więc specyficznie rosyjski liberalizm  i 1 to  m usiałby może więcej lat na  to z a ż y ć , niż śoie w ohwili, gdy  W ilhelm  I  w W ersalu wło-
relig ijną obojętność. W  praw osław iu miało się 1 loh zużył A leksander I I I  na walkę z nibiliz- lż y ł  na  swą głowę koroaę cesarstw a niamieOKic- 
n a  wszystko znaleśó lekarstw o i dla w szystkich [ m e m ,— i m eżeby walczył tak  samo darem nie, ! go, w in teresie Niemiec, daw na specjalnie* p o ­
zbawienie, z tego z a ' samo przez się w ynikał i — i może m usiałby ta k  s%mo k ryć się za m u- ■ aka polityka pow inna była ustąpić m iejsca po- 
oor&z większy rozwój despotyzmu, bo to  w y- j ram i. Bo przeoież świadom y swej potęgi spisek ' lityoe n iem ieikiej. Na uo potrzeba było nowe- 
znanie, przykrojone przez P io tra  I  do potrzeb ozyaowniozy silniejszym i środkami rospoTzą isa , 1 go, rzecz7 wiś ie niemieokiego, nie przew ażnie 
dynastycznyoh, nie uznaje ianyeh  form rządu. 1 n iż  spisek m hilisdyczay. * pruskiego kanclerza. D Jagie te  nam iętne w alki
Do steru  przyszio ted y  s ronniotwo panslaw i- ] Taki spadek otrzym ał M ikołaj II, uro- z K ośoułem  i Polakam i, którem i pierw szy kan-

st&tecznie walozył z ojoem, jak w alczył s  nim  ■ styozuo-popowskie, nienaw idzące szlachty  i  wszy- j dzony 18 m aja 1868 roku, » w ię j m ężczyzna
o tow arzyskie pierwszeństwo dla języku roayj- st,kiego 00 szlaohetozyzuą trąci, więo i wszel- przeszło 26-letai.
skiego, nie pozwalając w swym pałacu niko 
mu, naw et gośoiom mówić po tranousku lub  
niem iecku. I  m aw iano wówczas w P etersbu r­
gu, wskaaująo na pałao A niczkow ski: „Tu
św ięta Bosy a*, a wskazująo na pałao Z i­
mowy, gdzie our rezydow ał, dodaw ano : „Tu 
Babilon*.

Ale ten  „oarswicz-inuiyk* był także oa-

kioh idei zaohodnich ; ohoiwe znaczenia po d łu ­
giem  upekorzem u we własnem społeozeństw ie; 
ohciwe dostatków, bo ubogie, wydziedziczone 
aotąd, jako składająoe się z synów w iejskiego

K to

. . —. , . m , .. -  1 skujem y o tem  z jego manifestu, k tó ry  m ógłby
duchowieństwa. Ton now y dygnitaryac i nowe być podpisany przez k?.żdego poprzedniego 
ozyaowmotwo w iernie 1 gorliw ie służyły auto- U  j e8t to  a k t typow y, ieby  n ie Jo  wiedzieć 
kratyzm ow i 1 prawouławiu, a  to  zarówno z stereotypow y, może po prostu przepisany z

  .............. ......„ j. ---------------  __ przekonam *, KtOj c można w sobie zaszczepić, ' daw nych — a innym  być m e mógł. N ietyiko
rew iozem -m arzyoielem .' K ó ry ś  europejski pi- : m ając za mis rza tak  w ytraw nego dyalek tyka  miłość synowska, ale najprostsza przyzwoitość 
sarz tak  określił rosyjskiego ch łopa: n ^ d y b y  Kątków, jak  ta k te  d lateg  >, że rozpo- nakazyw ała oarowi powiedzieć, t a  św iętą d lań  — „ -
jego idealizm em  obdzielić stu  Niamoów, F ra n -  wazeonniame praw osław ia wym agało rosyanizo- będzie o sta tn ia  wola ojoa, której się łatw o d o -f k ieg o , ale pierw szy jego kanolerz nie zm ienił 
eueów i Anglików, to  każdy z nioh byłby w am a ziem oboyor, zdobytych otężsm  lub p o i- myśleć. N ik t w tak ioh  aktach n ie zapow iada si? z ozasem. Pomimo wszelkich deklam aoyi 
nazw any m arzycielem, ale równocześnie jest 8C<JPenji za* otw ierało przed ozynownikami przeróbsk, gdyby  naw et o nioh m yślał. Je s t 
w  nim  ty le  cynizmu, że go w ystarozyłoby na łf. , 4  Golkondę bogactw . K ^óry z nioh n ia  do- t0  proste oznajm ienie o w stąpieniu n a  tron  
tysiące ptzesyconyoh E iropejo iyków . N 10 kop&ini dostatWWj ^doilawał bodaj rozpraszająca tylko jednę w ątpliw ość 00 dcUV5ilbUP U. SDDJf UUU j  VU - — . , J SI JUP,L,UU UJ .aw JOUÛ  ' _' Tr— — dO
prawdziwszego nie powiedziano o B osyauinia tłustą  oosadę. Ozynowm cy rozryw ali m iędzy m ałżeństw a z księżniozfeą Alioyą, ale w ątpii- 
nad  to, że „podrap go a ujrzysz Tatara*. 80^  ziemię polską, w ym yślając coraz satu- wośo żyw ioną niezaw odnie jedynie w  szero- 
Praw dziw y B osyauin jest w istocie złożony ozmejsze w po iło ś >i u k a z y ; w ydarli nam  i £ion kołaoh publiczności, nie w ko/aoh dw or- 
z samyoh przeciwności, a nadto  jest on mniej szkołę, i w szaleia posady 1 każdy pokaż y  spo- 1 asioh i dypiom atyoznyeh, bo byłaby czemś 
Europejczykiem , niż napłzykład  Tarek. Jeg o  B° b w ro b k o w an ia ; a kiedy już ta  kośću była nadzwyozajnem, gdyby  sprowadzona do Bosyi 
poglądy na św iat i życie jego uczuoia i w ra- ogryziona, rzuoili się tak  s#mo na Niamcow księżniczka i tam  w in n a  nroozyśoie jak o  na- 
żema są n»m zgoła obes- C j dla nas logi- nadbkityokioh, na  Tatarów  krym skich 1 kazań- rzeczona, m iała z kw itk iem  odjeonaó. W szelkie 
czne, oń bardzo często uważa za niedorze- sk ich , zaozęli k ły  pokazywać F in lendy i, m e aadzieje przyw iązyw ane wyłącznie do osoby 
oznośó; w ozem m y widzimy harm onią, to on oszczędzili i własnego ludu, którem u odebrali nowego oara, do jego dobrej woli, do jego m e- 
bardzo ozęsto nazyw a dysonansem . A naro- ' P**tne autonom iczne (ziemskie) posady 1 p :aw o am,nyoh zresztą zapatryw ań, m uszą być płonne, 
dowa duma jego jest n^dzwyozajna, praw ie ! rozporządzaniu się dochodami ziemscw, a rów- b j  to, 00 się stało  w korzenionym  system em , 
taka, jak  w mongolskich Chińczykach. K ażdy ’ aooześme to silniej, t  j  słaoiej, w m iarę o trzy- 00 j e8t  uw ażane za potrzeby państw ow ą 1 wa- 
Europejcsyk jest w jego oczach jakąś niższą m yw anych haraczów, prześladow ali żydów, m n ek  potęgi carstwa, 00 w restn ia  m i  za aobą 
i  pooieezuą is to tą ; każaą rebgia. opróoz pia- B zec t naturalna, że a la  upozorowania tej go- Ołj0 ozynowaiofcwo ł. • u rihow ieństw o , bo się 
wosławnej, jest bałwoohwalozą. D latego ohłop ! sp o d w n  łatw o ułożono taoryę o „ in teresie  1 j»ł*«rcrtei0isai3 w ią ta  a  ńliUona wielkioii
resyjski j-jot święcie przekonany, że wszystkie państwowym  1 tę oe.<ryę wykładano w rozpo- p m ałych w ykonawców w ładcy : ” to jest tak  
wojny, jakie ca ra t to c z y ł, - by ły  przedsię- j rsądzeuiaoh, w dziennikach, z^katedr, eiąg ie 1̂ że wolą .jedsego człowieka, choćby

^  .1  ̂ ażraazone być nie może. N a to  potrzeba
innych  potęg 1 d ługiego czasu.

Bisoiark —  Caprivi —  Holienlolie.
T rzy  nazw iska pierw szyoh k a u d e rz y  no­

wego cesarstw a niem ieckiego, postawione obok 
siebie, dobitn ie  oznaozają ewoluoyę od prusko- 
niem ieokiego cesarstw a do laiemieokiego cesar­
stw a Byohiej ozy później ta  ewoluoy* m usi się 
doaonaó. A bsorpoya Niemiec, albo Niemców 
(w ntpizerszem  zuaozem u w yrazu) przez Bru- 
saków jest niemożliwą. ' Sprzeciw iają się tem u 
najważniejsze przyrodzone i historyożue wzglę­
dy. B rasy m uszą z ozasam podpaść pod wpływ 
ogóluo-m em ieoki. Aby t*  ew olacya już aię do­
konała p rzsz  sam ą &ommauyę k i. H otiśnionego 
kan  la rzam , tego  nie przypuszozatny. Ale na 
drodze tej ew oluayi kanoierstw o as. Honenlo- 
nego oznacza ważną e tap ę , jest jakoby drogo- 
skazem. Jeszcze zapew ne n astąp ią  różne zbo- 
ozen<a i  zaznaczy się n ieraz reakoya specysl- 
nte prudkioh poglądów 1 in teresów  przeciwko 
n iem ieck im , w aońou jednak  w edług wezsi- 
kioh zasad rozwoju historycznego zw yciężą te  
ostatnie.

Ks. B ism ark  był najw ybitn iejszym  repre-

zręozny C aprrri w mowie osna-1 skłonność ku B is y i ,  , x<órx dla P .a i  była nie- d e rz  opu^iił pozyoyę prezesa gab inetu  prairkie- 
, iż kom itywa franousko-rosyjska 1 zbędaym  op iekunem , d póki one dobijały się go. Praw da, że w łaśnie ten  podział kom peten-
.   ł * 1--------- , * . . _  xt   , ^  przyczynił się do sprowadzeni* przesilenia,

ale też, jak  podnieśliśm y piw yżoj, podobne 
reakoye w wsloa pom iędzy prądem  pruskim  a 
ogólaoniemieokim jeszcze nieraz się wydarzą, 
zanim  zwycięży ostatecznie drugi.

W  każdym  razie powołanie na urząd  k a n ­
clerza kć. H ttheulohegi, k tó ry  wprawdzie roz- 
p jo zą ł służbę publiozną w P ra s ie ih  (1842—1846), 
ale pochodząc z rodu udzielnego, nie wzrósł 
w tradyoyaoh biu iokraoyi i dyplom aoyi p ra ­
skiej, a nadto je s t katolikiem , bratem  kardy ­
nała i w. oohm istrza dworu wiedeńskiego, ozna­
cza rozbrat z zasadą, ża kanolerz Niemieo ko­
niecznie w inien być Prusakiem  i protestantem . 
Ohooiatby rządy  74letniego księoia trw ały  b a r* , 
dzo krótko, to  zawsze sam fak t jego wezwania 
n a  pierw szą po cesarskiej w Ńiemozeoh go­
dność publiozną, będzie ważnym drogoskazem 
na przyszłość. Nie wiemy, jakie jest jego uspo­
sobienie względem Polaków, naw et obawiać 
się trzeba, że nowy pruski m inister spraw  we­
w nętrznych  w ystaw i n as  n a  nowe, oiężaie p ró ­
by, jednak  z pewnością ks. H ohealohe nie 
żyw i względem nas tej wrodaonej an typaty i, 
00 B ism ark, a naw et łatw iej nas zrozumie, niż 
b. generał p rask i 0 *privi. Ze stanow iska ko­
ścielnego, ks. H ohsnlohe, jako  preze? gabinetu  
bawarskiego, pozostawiał wiele do życzenia, 
jednak nie m cżua mu przypisać tego w strętu, 
ani tych  przesądów, k tóre są jakoby wrodzone 
rodow item u protestantow i, zmuszonemu, jeżeli 
je s t szczególniej uczoiwy,"- zwalozaó dopiero 
w swem serou meohęó do Kośoioła katolickie­
go, wywalczać w swem sum ieniu lub w swym  
rozumie politycznym  należyty  szaounek dla 
Kośoioła.

Go do polityki zagranioznej, sam fak t 
najbliższego pokrewieństwa ks. Klodwika z w. 
oohmietrzem dw eru wiedeńskiego tw orzy oso­
bistą, w»żną rękojm ię nie tylko trwałości d y ­
plom atycznego sojuszg, k tó ry  jest historyozną

olerz zapełnił swe rządy, zrosum iałs z punktu  
w idzenia speoyalnie p rusk iego , b j ły  błędem 

g ran icach  im peryum  rosyjskiego z punktu  w idzenia ogólnego in teresu  cesarstwa 
przyw iązuje do jego O3oby jak ie  nadzieje, ten  ! msm ieokiego. Zaw arcie sojuszu z A m try ą  prze-
eię niezawodnie bardzo zawiedzie. N ie w n io - ' oiwko B ;sy i (i F ran cy  i) było logioznym postu­

latem  polityk i czysto m eaueokisj, Ale ks. B is­
m ark, chociaż czuł tę  po trzebę , m e mógł się 
n igdy  pozbyć daw nyoh u^rzedseń  i obaw re- 
w m dykaoyi au stry ao k io h , au i daw nej metody, 
zaszachow ania ew entualnie A ustry i przez B c- 
syę. W szystkie stosunui m iędzynarodowe zm ie­
n iły  się w skutek powstania cesarstwa niemieo-

ogólno-niemieo .ich , kom plem entów d ia królów 
i książąt memieokioh, naw et okolicznościowych 
pochw ał dla „partykularyzm u*, pozostał ou za ­
wsze (i pozostanie do śmieroi) zac ię ty m , prze­
pełnionym  daw nem i przesądami 1 piedyiekoya- 
m i Prusakiem , — jednym  z ty ch  , w któryoh 
du zy oddziaływ a dotąd ataw izm  po ryoerzaoh 
krzyżackich z przed G ru n w a ld u , a zwłaszcza 
z r. 1525.

D rugi kanclerz niem iecki był także z uro- {io n ie o in o śż -i leciz także stosunków  opartych
daŁr J e > ‘  zupełnej „otw artośoi i prawdzie*. \  tem

wcieleniem  ducha speoy«luie p r u s k i e g ^ ^ k T  , Że wsew*™

w 88obiet ' 2o f lbniWyti0? 0n ' ,til1 '  Bi6 *ł ° !W*, ł  6° tw ić n a k a z ie 'p e w n e  «S *eiiie“ S J* S ro “  ber- 
w n  ‘ ą ’ ys em atjozną, często z pun- liń sk ieg9  do petersburskiego, zwłaszcza w
k tu  w idzenia m oralnego wręcz przew rOtn ą  ob0O ^ le t  j w Lvwedyi. S ta ra  po-
w alką przeoiwk© A ustry i, ani beż^dyplom aty- iit kŁ am ceg0  ab iegeaia  się o przyjaźń 
ozuemi m erygann 1 um tzgam i do B w y i celem U - syi Je8zoi 3 01J gla oddziaływa na dwa ce-

w zięte dla poskrom ienia buntów  przeoiw Bo- [ gorliw ie, tępiąo wszelką przeoiwną, w sku tek  
syi, a  wszyscy owi bunfcowmoy, naw et w urzę-1 ozego dziś p raw i3 cały naród jest wyohowany 
dowych a k ta c h , nazyw ają się „jazycam ka- i y  1y m kierunku i nie bez m ozoła dałby się 
m i“, to zuaony bałwochwalcami. Ś tąd-to p o -■'f0 in u e g i nakłonić.
chodzi daw ana w Boayi E uropie nazwa, i N ie d la uspraw iedliw ienia o ara , lsoz dU  
pełna pogardliwego lekcew ażenia: „Zgniły j dokładności obrazu trzeba pow iedzieć, że on
Zachód*. |  mało ob wiedział o t<łj gospodarce, nie obejmo-

K to dobrze zna Bosyę, ten  owej oharakte- f wał jej znaozem a i ohydy. P rzed  m inliatam i 
rystyoe nie odmówi trafności; zresztą potwier* | głęboko się schował za g rabym i m aram i, pa- 
dzają ją dzieje. A kto  się zbliska przypatry -1 trza ł n a  swe p*ń3tw o przes s z k ła , jak ie  mu 
w ał carewiczowi A leksandrow i, ten  go uw ażał 3 daw ał spisek pansiawistyuzno-popowskL 1 w i­
za najczystsze, najdoskonalsze wcielenie rosyj- ? dzi«*i ty lko  to, co ozynowmoy chcieli m u poka- 
skioj natury . Mawiano przecież o nim , że n a j- fz a ó : wzburzono u stóp tronu  fale i&woiaoyi — 
lepiej w  Bosyi umie bogaty  słow nik bardzo n ih ilis tjo snej w B o sy i, ' szlaoheoko-katolickiej 
jędrnyoh ła jsń ; przekonali się o tem  jego dy-J w BoBce, baronowsfco-protestenokiej w Kurian- 
gnitarze. Ale jednocześnie z Aksakowem i K i- dyi 1 E ito n ii. N iepraw dą je s t ,  jaaoby czytał 
rejewskim  odbyw ał poufne schadzki w p a łac u , d z ien n ik i: nigdy do żadnego m a zajrzał, tyl&o 
starego księcia Biełozierskiego 1 tam  u k ła d a ł! (.odzień odczytyw ał m u ad ju tao t opravruzd*nie 
m arzycielskie plany odrodzenia ludzaośoi przez fo  dziennik*r^uioh głosach. Zm, to  bardzo mce- 
B osyą i jej prawosławie, takiego odrodzenia, |  resował się w saystsiem , co eię d z itło  na w iał­
aby wszyscy tw orzyli jednę kochającą się 10- kim  świeoie. Am basad jxowie obowiązani byli 
dzm ę, niapilnow aną przez polioyę 1 żandarm a-1  opróoz politycznych raportów  przeayisać opisy 
ryę, n ieb itą kuutam i, k tóre też zniesiono w sk u -" w szystkioh historpjak dworskich i arystokra- 
tek  jego nalegań, a is kierow aną przez łago-1 tycznych. P etersburskie i m oskiewskie ploteczki 
dnycsh 1 przystępnych monarohów. W edle jego 1 zb ierał 1 nader dow cipnie, z  lekkim  pieprzy- 
ówczesnych zapatryw ań, o utóryoh szeroko p i-S k ie in  opowiadał oarowi Czerewm, jego atłjucant 
Bał pułkownik konnej gw ardyi, a póź uejazy I je  fe ralny  i szef „najwyższej ooarony*. W po-

przy  zdobyciu przew agi w Niemozeeh. H r. Ga 
p n v i był wolny od w szelkich podobnych rem i- 
nisoenoyi. Jak o  kanolerz, w yobrażał zawsze je­
szcze stanow czą przew agę Brus w Niemczech,

pomiędzy k tórym i oozywiśeie kw estya dóbr 
poradzi wiłłowskich odgryw a najm niej ważną rolę, 
łatw o się domyślić, że zanosi się na nową 

] próbę „ułaskawienia* Bosyi. J e 3t  to  jedna ■
ale ,uż w odcieniu znaczm o łagodniejszym  N ie . ^ r ^ o y L  k7ór^  je^ o z e  p rze . pe-
g rze jzy ł tym  w rodzonym  w strętem  do Kościoła yien oz&3 ^ U J h o d z ii  będzie polityka tak  me*

t f u  ^ \ 00 p,erw8zy mieok*. jak  au ^ry ao k a , zanim  oba dwory ce-
Nmmoy, jeżeli m h zim zym y wszystkich, L ^ ’ d̂ fił4iclilie ro z u m ie ją  swą zupełną so-

? a L m z r T n S o ^ T 0kliar “ “‘ T ;  lidarnośó prreciw ko Bosyi. A le byle ostatecznie 
C d ,  !  y * przyrodzony I N iem e/ eoh 1Łfceres agóiao-niem ieoki zwyoię-

staropruskie j, ale me. jest k o -} ż t  afc4 >paoJtllllB pru ,tam , a w W iedniu za- 
m emieokiej. T ak  pi m n iu a0 ‘ 0 wgzelkioh re windy kaoyaoh na za-

T ° P ± ^ ° y  n P°® 8 nie ° ZT  t6g°  W3tC! tU b o d z ie , aby się oddać w yłącznie 1 calem ser* do Polakow, eo P rneaoy; cesarstw o m ezneok-e ‘ eeIQ poe’iŁUIf,e t^ a Łlóra 8iąV u n irchii austryaoko
m e m a żadnego rzeczyw istego in teresu  w Eger- jw  g i e r s M  uśmlBoha wsohodzie, owe zbo- 
rnam zowaniu trzeoh m ilionów Polaków t r u B, fld ' w sk t logiką dziejów, a
ani żadnego powoda w zdrygaó się przed w ikrze- om iM j ,  * 'n e h y  wahadła, m u « ą  ustać,
szemem  niepodległej Polski. Oi, którzy zby- . sym ptom  dokonywająoego
teozm e ulegają wrażeniom dziennym  1 zb y t J  w a4  ’ ^ ^ v ż f j  wyłuszezenego, zwrotu, 
w ielką doniosłość przypłsują pomągmęoiom na ^  B > Hohenlohego na godność kan-
azaohowmoy parlam entarnej, korzystną zm ianę, < . w ypzdkiem  niezm iernej doniosłości
k tó ra  w polityce w ew nętrznej nastała  po-upad- historycznej, sięgającym  daleko po za etem e- 
ku Bism arka, Uómaozą sobie zręczną polityką ry czJ  kweJ tjye g ry  parlam entarnej i e ty k ie ty  
naszych posłow, jacoteż centrum . N ie w ą tp liw ie ':^ .  k 
ta  nowa polityka zasługuje na  wszeik-e pochwa- 4 J‘
ły  i przyozym ła się wielce do u łatw ienia po­
m yślnego fiwrotu, Al» ooeniająo te  kw estye z 4 
ogólniejszego stanowiska, w owym zwrooie wi-
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(Eiąg «alszy).
Egipcjanie poprawili tedy nadzwyczaj wcze­

śnie swój kalendarz i już w chwili, w której sta­
wiali wielkie piramidy koło Memfis, posiadali tak­
że rok słoneczny, zwany w przeciwieństwie do 
księżycowego kwadratowym. T amten byl okrągły, 
bo początek roku toczył się nieustannie 1 przebie­
gał wszystkie regularne zmiany pogody 1 konste- 
lacyi nocnych; ten był kwadratowy, bo stał na 
miejscu. Niektóre święta, a między niemi wielkie 
święto Amuna, które obchodzono w Tebach, 
w  dzień zgonu Hesz-Akery, trzymały się dni roku 
okrągłego 1 powracały co dwanaście lat na swoje 
miejsce, przebiegłszy wpierw cały rok kwadrato­
w y; inne święta nieruchome trzymały się ozna­
czonych dni roku kwadratowego.

Rok kwadratowy składał się podobnie jak 
rok okrągły z dwunastu miesięcy, ałe te miesiące 
liczyły po trzydzieści dni, a dodawano przy koń­
cu każdego roku pięć dni, nie należących do ża­
dnego miesiąca. Tak otrzymano rok trzystu sześć­
dziesięciu pięciu dni, który aż do końca pogań­
stwa pozostał obok roku okrągłego podstawą ka- 
lendarza świątecznego Egipcyan. Za czasów Ram­
zesa I-go znano jednak juz, od tysiąca lat prze- 
S2*o3 trzeci rodzaj roku, będący podstawą rachuby 
cywiinej j historycznej, który powstał wskutek te- 
6°> że dodawano co cztery lata jeszcze jeden dzień

przewodni
łiański.

1 tym sposobem otrzymano rok Ju-

j Rok kwadratowy nie był tak nieruchomym  
jak się zrazu Egipcyanom zdawało. 1 nieruchome 

j  święta przebiegały wszystkie pory roku, tylko nie- 
| równic mniej szybko od ruchomych. Ruchome 
j  święta obiegały całe swoje koło wraz z księżycem, 

mniej więcej raz na dwanaście łat, ruchome po- 
■ trzebywały na to długiego okresu tysiąca cztery­

stu sześćdziesięciu lat. I ten okres znali Egipcya- 
me 1 zwah gc rokiem wielkim, czyli sotycznym, 
wedle miana gwiazdy Sotys, zwanej przez nas 
Syryuszem, której pierwsze zjawienie się na nie­
bie porannem oznaczało początek cywilnego roku 
egipskiego. Co tysiąc czterysta sześćdziesiąt lat

bydlęta; kurz wreszcie okropny zapełnia powie- 
| trze, zasypuje sobą roślinność i zakrywa świat 

czerwonym tumanem, wśród którego nie można 
już widzieć przedmiotów oddalonych na kilkana- 

[ scie kroków.
Wśród tej spiekoty zaczyna się w  czerwcu 

Nil podnosić, a wieść o przybywaniu wód napeł­
nia Egipt radością, chociaż utrapienie mieszkań- 

j ców nie ustaje zrazu 1 owszem wzmaga się je- 
1 szcze. Żaby niezliczone napełniają pomieszkania 
; ludzkie, niezliczone masy much i komarów bujają 
| po powietrzu, wlatują w oczy, obsiadają ludzkie 
!j członki, nie dają usnąć, ssą krew i pokrywają 
\ bąblami ciało tych, którzy skóry olejkami wpierw  
| nie namaścili. Nastaje na dobitek dni kilka, w któ-

miaiy się tedy w Egipcie odbywać nadzwyczajne j rych braknie wody do picia. Nil bowiem przy- 
uroczystości, a odbyły się po raz ostatni za pa- j biera zieloną barwę od gęstego namulu, a kto
nowama cesarza rzymskiego Hadryana

Można co roku Syryusza dostrzedz jako g w ia ­
zdę poranną w naszym miesiąeu sierpniu 1 ta 
chwila była dla Egipcyan istotnie początkiem ro­
ku, początkiem nowego życia przyrody. Na po­
czątku czerwca bywa kraj egipski pogrążony 
w śmierci. Spieka m ełitościwa, spieka, o której 
me możemy mieć wyobrażenia, trwa już od 
dwóch miesięcy. W cieniu, w  Nocy, nad ranem 
jest tak gorąco jak w piecu 1 niepodobna znaleść 
ochłody, bo woda nilowa 1 woda studzienna jest 
prawie tak ciepłą jak rosół. Przytem ziemia jest 
pozbawioną wszelkiej wilgoci; zeschła, popękała, 
obumarła. Spieka sprawiła, że liście na drzewach 
pożółkły; poła są pokryte martwą ściernią; nie­
znośny gorący wicher dmie nieustannie, a jego 
podmuchy duszą częstokroć tak ludzi, jako też

\

się takiej zielonej wody napije, musi swoją nie­
rozwagę odchorować.

Ale Nil me długo bywa zielonym i jadowi­
tym , po kilku dniach odzyskuje w dolnym Egipcie
naturalną barwę, a w  górnym Egipcie staje się 
Nilem czerwonym. W ody Nilowe przybierają bar­
wę krw i, ale stają się przytem dziwnie sm*CZDe' 
nn i zdrowemi. Rzeka wypływa zewsząd ze 
swoich brzegów, niosąc obietnicę życia; kurz opa­
da, wicher skwarny cichnie, gorąco słabnie, po­
wietrze staje się napowrót czystem, a niezliczo­
ne ptactwo zlatuje na kraj, w  lipcu i w sierpniu 
podobny do morza pokrytego licznemi wyspami.

We wrześniu zaczyna się jesień, błogosławio­
na pora Egiptu, pełna woni kwiatów 1 śpiewu,
ptactwa, długi maj trwający przez cztery miesią­
ce, Miejsce nieznośnego skwaru zajmuje przyje­

mne ciepło, przerywane czasem chłodnemi a na- 
wet zimnemi 1 mglistemi porankami. Roślinność 
rozwija się bujnie, ludzie uprawiają role, zboża 
kiełkują, zielenieją, dojrzewają. W kwietniu z a c z y ­
nają się już żniwa, a maj zbliża się napowrót 
wielkim krokiem do lei niej martwoty.

Wielkie święto Amuna wypadało tego roku 
pod koniec zimy, na r.owiu marcowym. Było to 
święto najuroczystsze w całym roku; obchodzono 
je wszędzie w Egipcie przez cały tydzień, a co 
tylko mogło, podążyło na święto do stolicy, do 
Amuncjna, to jest ‘do Wielkiego domu Amuna. 
Bo wierzono powszechnie, że najwyższy Bóg rad 
przebywał w przenajświętszym przybytku swojej 
świątyni v\* 1  cbacli i tu odprawiali król 1 naród 
uroczyste i nad wyraz, w paniałe obrzędy, błaga­
jąc Boga, aby dał Egiptowi pokój, urodzaj i wszel­
kie szczęście. ^

Tłumy ogromne pospólstwa napełniały ogród 
własny, osobnym murem otoczony, wielkiej a wspa­
niałej świątyni Amuna, stojąc dokoła sadzawek 
o granitowym brzegu, albo chroniąc się pod cie­
niem rozmaitych drzew, przed słońcem, które 
z każdym dniem nabywało więcej siły 1 które do- 
piekało już tak, jak nasze słońce lipcowe. I wszyst­
kie tłumy, rue wiem czy bardziej pobożne, czy 
bardziej żądne wspaniałego widowiska procesyi, 
wszystkie tłumy powiadam, które wylęgły z mia­
sta 1 które się ze wszystkich stron Egiptu zbiegły 
do miasta, me zmieściły się w obszeraem obej­
ściu boga. Jeszcze he-zniejsze rzesze snuły się pa 
ogromnym ogrodzie bogów, otaczającym św iąty­
nie nieśmiertelnych i pałace możnych.

(Ui%g imta; wit«pl).
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Petyoye w kw eatyi podrożenia mięsa na 
razie załatw iono w ten  sposób, źe kom isja  po- 
leoa je rządow i do bliższego rozpatrzenia i za­
decydow ania o różnych projektaoh, k tó re w nie­
siono w ostatn ich  dniaoh. Z żądaniam i tu te j­
szych rzeźaików , którzy pragną zakazu eks­
portu  do Niemiec, zakazu im portu  m ięsa an- 
stralskiego, otwaroia zaś granioy rum uńskiej 
i rosyjskiej, n ik t iiozyó się nie może. T rak tu ją  
0Qi kw estyę z wyłącznie kupieokiego stano­
w iska i ohcą nie taa iego  mięsa, ale taniego 
bydła, na którego rznięoiu dałyby  się tu  
większe jeszcze n iż  dziś. sumy zarabiać. W e­
terynarze m iejaoy, k tó rzy  odbyli podróż in- 
spekoyjną po Rum unii, najsm utniejsza przynie­
śli wiadomośoi o stan ie  tam tejesego byd ła ro ­
gatego. R um unia n ie ma paszy, bydło jest 
ohudb i niezdrowe.

O tw arcie granioy nie m iałoby ted y  i*- 
dnego znaozania. Ju ż  w ubiegłym  roku 1898 
spadł eksport bydła rogatego z R um unii na 
15.000 sztuk. Teraz i na tak i wywóz R um u­
n ia  zdobyóby się nie mogła. A by ooenió całe 
znaczenie tej oyfry, w arto wspomnieć, że Ga- 
licya w ysyła na ta rg i zachodnie około 60.000 
sztuk  bydła (dalej około '/» m iliona sztuk nie- 
rogaoizny i tyleż owieo). E ksportu  tak  zna­
cznego nie wolno narazić na  dwuznaozną koa- 
kurenoyę, k tó ra  nie przyczyniłaby się do po­
tan ien ia oea dla konsum enta, ale oby ba tylko 
do podwyższenia zysków pośrednika

Obliczenie, że R um unia tak  tanio  m usia­
łaby  teraz sprzedaw ać swoje bydło, iż opłaoi- 
łoby się galicyjskim  właścicielom  dóbr sk ap y - 
waó je  i luki swego ohowu niem  zapełnić, są 
z g ru n tu  fałszyw e i niepodobna pojąć, jak 
m ogły pojawić się w k ra ja  poważne głosy, 
doradzające podobnie niebezjjieoznego ekspery­
m entu. W yw óz mięsa z naszego kra ju  rep re­
zentuje w artość 40 m ilionów z ł r , ; n ie mamy 
żadnej pozyeyi równie w ielkiej w oalym 
w ykazie naszych produktów , na eksport prze- 
znaczonyoh.

G dyby otworzono granioę rum uńską, to ­
w ar nasz krajow y znalazłby w t»j chw ili bar­
dzo niem iłą konknrenoyę zdepreoyoaowanego 
byd ła z W ołoszczyzny i skupowaliby je  nie nasi 
ziem ianie, lecz firm y w iedeńskie przez swoich 
ajentów , zastępców i pośredników.

A  choć R um unia mało ty lko  m ogłaby 
wywozić w łasnego bydła, jednak m ała ta  ilość 
w ystarczyłaby do w yw aroia nao 'sku n a  oeny 
targow e mięsa. Zresztą zaohodti słuszna oba­
wa, że R um unia, m ająo granicę o tw artą  na 
wywóz b y d ła , będzie się zasilała bydłem  
stepowem z R o sji. W szelkie ustępstw o w tym  
względzie d la R um unii mieśoi w sobie nie- 
bezpieczsństw o dowozu z R o s ji  i wszystkie 
fa ta lne konsekw encye tego dowozu.

P rzed  dw udziesta i k ilku la ty  Galioya 
wywoziła do 120.000 sztuk bydła, a w oyfrze 
tej pcłowa przynajm niej przypadała na rosy j­
ską prowenienoyę !

G dyby w rzeczy samej kraj nasz posiadał 
w ielkie k ap ita ły  i w ielkich przedsiębiorców, 
to  przy u iyo in  nadzwyozajnyoh środków ostro­
żności m ożnaby na gran ioy  wsohoduiej otw o­
rzyć raezalnie dla bydła rum uńskiego i rosyj­
skiego. Dziś o tw arcie granioy przyniosłoby 
tylko szkodę rolnikom , a konsum enoi żadnego 
n ie m ieliby pożytku. Petyoyę rzeźaików  23 
m iast (także Lw ow a i Krakow a) poleoouo je­
dnogłośnie rządow i do uw zględnienia, »la tiu - 
dao przypuścić, aby  po tym  akoie kurtoazyi 
miało przyjść do poważnych zm ian w naszym  
stosunku do R um unii. Je ś lib y  naw et parla­
m ent aus.:ryacki — w co trad n o  uw ierzyć — 
uległ naoiskowi petentów , to  W ęgry  nigdy 
nie zgodzą się na tak ie  dobrowolne zgotow a­
n ie ciężkiego oiosu swoim rolnikom.

M ieszkańoami m iast są przem ysłowoy, rę ­
kodzielnicy i robotnioy w przem yśle i ręko­
dziełach zajęoi. Je ś li porów nam y teraźniejszy 
s tan  zarobków i zysków  w produkoyi fab ry ­
cznej z notorycznym  upadkiem  rolniotw a, to 
dojdziem y do przekonania, że n a  żadnem  po­
lu nie wolno dziś stw arzać choćby najsłuszniej­
szych ułatw ień  d la ludncśoi miejskiej, jeżeli 
te  u łatw ienia okupić muszą rolnioy zm niejsze­
niem  swyoh szczupłych doohodów.

F ab ry k i żelaza, m aszy n , przędzalnie, 
w arszta ty  m ebli i innych  wyrobów rękodziel­
n iczych podnoszą się ciągle, banki św ie tn e  
robią im e re sa ; w ostatn ich  kilku dniach fakt 
ten  znalazł now y w yraz w przyspieszonym  
nieoo wzroście kursów  w szystkich niem al akoyi. 
Czego w łaściw ie żądać mogą jetzozi re p re z e n ­
tan c i przem ysłu ?

Nasze gospodarstwo leśne
na wystawie krajowej, a w rzeczywistości.

II.
Mapę przedstaw iającą rozsiedlenie się 

drzew leśnych w G alioyi uzupełnia i unaocznia 
„rondo leśae“. M yśl do urządzenia ronda po- 
aa ł p. Hirsoh, a w ykonało go galicyjskie To­
w arzystw o leśne na koszt D yrekoyi w ystaw y. 
W  środku znajduje się g lorietka, k tó rą  okalają 
szkółki leśne podzielona n a  8  g rap  odpow iada­
jące ośmiu dzielnicom, na  j ik ie  podzielono kraj 
ze względu ca  rozsiedlenie się d rz iw  leśny oh. 
K ażda dzielnica, ożyli jak  ją tufcsj nazw ano se­
gm ent, posiada pięć grządek i na n ich  rozm ie 
szozono te  rodzaje drzew i w tym  stosunku 
pom ięszania jak  w rzeczyw istości w kra ju  się 
znajdują. Oczywiście grządki zasadzone są 
sadzonkam i sprowadzonem i z w łaśoiwyoh m iej- 
soowośoi, ielącyoh w obrębie odpowiednich 
dzielnic. D la uw idoozaienia siedliska i p rzy ro ­
stu  drzew a w każdej dzieioioy znajdują się słu­
py gacgnostyczne, przedstaw iające podglebie i 
g iebę w danej okohoy i  przekroje drzsw , 
przedstaw iające przyro t  'drzawa w tern s ie ­
dlisku.

M yśl urządzenia ronda leśnego jest o ry ­
g inalna  i nazw ać ją m ożna szczęśliwą. Zam iast 
bezcelowego zakładania na  w ystaw ie szkółek 
leśnych, zaw ierających zazwyczaj sadzonki w y­
chow ane w  n ienatu ralny  sposób i tylko dla 
chwilowego efektu, jak to  często m ożna było 
widzieć na ś w iatow yoh i krajow ych w ystaw ach 
m ieliśm y tn ta j obraz istotnego rozsiedlenia się 
uaszyoh drzew  leśnych w kraju  i rezu lta ty  u- 
p raw y tychże w różayoh w arunkaoh. Pow inno 
to  być w skazów ką dla intarasow anyoh, ażali 
upraw a tego, lub owego rodzaju drzew a w  pew­
nej okolioy zasługuje na rozpowszechnienie 
lub zaniechanie. Do urządzenia ronda przez 
dostarczenie sadzonek, słupów, geognostyoznyoh 
i przekrojów drzew a przyczyniła się dyrekoya 
galicyjskich dóbr państwowyoh, gm ina m iasta 
Lwowa zarządy lasów S tan isław a hr. B adenie- 
go, Agsnor.i nr. Gołuohowakiego, L u d w ik a  hr. 
K rasińskiego, Adam a ks. Sapiehy, ś. p. L udw i­

k a  hr. W odżiokiego i W ładysław a hr. Zam oj­
skiego.

Pogląd na  zalesienie kraju przedstaw iony 
przez rondo leśne i m apę p. Soheuringa uzu ­
pełniają liozne przekroje drzew znajdujące się 
w paw ilonie Tow arzystw a leśnego i rczlicznyoh 
pawilonach p ryw atnych  w których gospodar­
stwo leśne znalazło swój kącik. — Pod tym  
względem dział leśay  przedstaw ił się imponu- 
jąoo. Na pierwszem  miej sou zasługują na wy- 
ssozególnienie okazy z państw a radzieohow- 
skiego, w ystaw ione przez adm iuistraoye dóbr 
hr. S tan isław a B tdeniego . Z nalazły się tu ta j 
przekroje olbrzym iego dębu 203 la t lioząoe&o 
k tó ry  posiadał w wysokośoi piersi średnioę w y- 
nosząoą 1 m etr. 28 om. drugiego dębu 267 la t 
lioząoego, którego śradnioa w tam  samem m iej- 
sou m ierzona w ynosiła 1 m etr 30 om , 280 le­
tn iej sosny, 164-letniego ja wora, 162 letniego 
jeaiona i w iele innych.

Podobnie z bardzo pięknym i okazami 
przekrojów w ystąpiło  państwo B ask m ajątek  
pana N am iestnika. W ystarozy wym ienić szafkę 
zrobioną z klooa dębowego dwum etrow ej g ru ­
bości, w której znalazły umieszozenie liozne 
przedm ioty w ystaw ione przez Zarząd lasów.

Nie mniej bardzo piękne okazy dzewa z 
lasów swoich w ystaw iła kam era w pawilonie 
zbudow anym  kasztem  M inisterstw a rolniotwa. 
Okazy te  zestawione są w pewien szem at i 
dają jasny  pogląd na wzrost, grnbość i bieg 
przyrostu drzew a w różnych miejsoowoś nsoh, 
w k tó rych  znajdują się lasy kam eralne. I  tak  
znalazła się tu ta j rep rezen ttoya dębiny i sosny 
z 4 dzielnic, to  jest z n iżu zaohodniego z z a ­
chodnich i wsohodnioh K arp a t i z tak  zwanego 
?oigórza i Roztocza dalej św ierka ,jod ły  i bu­
ra z K arp at zachodnich i wsohodnioh, i z P o d ­

górza, m odrzew ia z K a rp a t zaohodnioh i waoho- 
duioh lim by z K arp a t wsohodaioh i olszy z n i ­
ża  zaohodniego. Szozególnie św ierki ze Sfcarzs- 
w y i Suchodołn, lioząoe po 160 la t i wysokie 
50 50 m etrów  zw raoaly na  siebie uwagę 
znawców.

B ardzo piękne okazy drzew a w stanie 
surow ym  w ystaw iły  państw a W eldzirz i B ro­
dy. W  paw ilonie br. Poopera można było oglą­
dać przekroje lim by 412-letniej, jodły 323-le- 
tn iej i w iele innyob. Państw o B rody przedsta­
wiło znowu przekroje 163 letniej sosny i 150- 
etniej topoli ozarnej a próoz tego obrobione 

już do użytku m aszty sosnowe 25-m atrowej 
wysokośoi. Sosny m asztowe z lasów łopatyń- 
skich i brodzkioh poszukiwane są do dziś w 
całej Europie.

Próoz powyższych znajdujem y okazałe 
przekroje drzew  w paw ilonie skolikim , ftmda- 
oyi Skarbkow skiei, h r. R om ana Potookiego i 
gm iny  m iasta Lwow a. Bardzo pouczające stu- 
dya nad  przyrostem  n a  przekrojaoh drzew  m o­
żna było podziwiać w paw ilonie ks. M arszałka 
Sangoszki.

Obfity zbiór przekrojów  zaw ierała rów ­
nież w ystaw a zbiorowa Tow arzystw a lsśaego. 
W zięli w niej udział państw o Tausohyńsoy z 
Bakowiz, h r. S tadnioki z Kresowio, panow ie 
A dam  i E m il O bertyńsoy, hr, Szeptycki z Dzie- 
w iętnik  pan S tanek  z W isienki, pan K im el- 
m ann z W asylkow ej, zarząd dóbr ks. M etropo­
lity  Ssmbratow-iCza z Perehińska i in n i

R azem  w ziąw szy dział ten  naszego leśn i­
ctw a n a  w ystaw ie najokazalej stosunkowo się 
przedstaw ił. W ykazał on, Ła posiadam y w k ra ­
ju  drzewo przedniej jakości.im ponująoe rozm ia­
rami, jakiem  już nie w iele krajów  zachodniej i 
środkowej E uropy  może się poszozyoió.

Czy jednakowoż okazy, które się znalazły na 
wystawie, są obrazem istotnego stanu znacznej czę­
ści lasów w naszym kraju, czy posiadamy dużo 
jeszcze takich zapasów, oto pytania, które nasu­
wają się podziwiającemu te kolosy, na wychowa­
nie których złożyło się kilka wieków!

Do ty ch  py tań  w rócim y jeszoze w oiągu 
dalszym. Tymozasem dla u trzym ania oiągłcśoi 
przedm iotu przejdziem y do dci«łtz urządzenia 
gosrodarsbwa leśnego, reprezen 'ow anego przeis 
kom pletne operaty, urząd tenia gospodarstw a, 
m apy plastyczne i rysunkow e.

K om pletne operaty  urządzenia gospodar­
stw a leśnego, p rzed s taw iły . d jrek o y a  dóbr 
państwowyoh, admi aistraoya dóbr aroyksieoia 
A lbreohta, h r. A ndrzeja i R om ana Potockich, 
gm iny m iast* Lw ow a, fandaoyi Skarbkow skiej, 
h r. K azim ierza i S tan isław a B adenich, państw a 
skolikiego, państw a brcdzkiego, hr. K arola 
Lanokorońskiego, ks. Ecutaohego S&nguozki, 
hr. L udw ika K rasińskisgo i Salomona i Ma­
ksym iliana Buberów . Pom iędzy tym i wszyst­
kim i naozelne m iejsce zajm ują p lany  urzą lże­
n ia  lasu w dobrach państw ow ych, w dobraoh 
hr. A ndrzeja Potookiego, ks. M arszałka San­
guszki i gm iny m i*3ta  Lwowa.

K am era przedłożyła operat prow izory­
cznego urządzenia gosccdarotw a lasowego dla 
okręgu gospodarczego Osła wy i stałego u rz ą ­
dzenia gospodarstw a leśnego dla okręgów  go- 
spcdarozyoh K uiaźdw ór i Leszczyny. Zaprze­
czyć się n ie da, że system  urządzenia przyjęty  
obecnie w lasach państw ow yoh austryackioh 
należy do najlepszych w oałej Europie, albo­
wiem  obowiązująoa dzisiaj inetrakoy* dla urzą­
dzenia lasów państw ow yoh zabezpiecza nie 
ty lko trw ałość użytków  i doprow adza wkrótce 
las do stanu  norm alnego, lecz w prowadzając 
w  m iarę możności zasady gospodarstw a le ­
śnego sa-kieg- , zm ierza stale do zaprow adze­
n ia  tak  zn an eg o  gospodarstw a drzew ostano­
wego, zapewniającego najw yższy czysty  dochód 
z ziemi, poddanej pod uprawę leśuą, m e w y­
czerpując jej sity  produkcyjnej, ale owszem 
podnosząc ją  przez odpowiednie melioraoye. 
W spom niane idae, przyjęte w obecnem gospo­
darstw ie leśnem  w Saksonii, k tó ra  pierw sza 
w E uropie zerw ała z przestarzałym  system em  
ekonom icznym  fizyokratów, utrzym ująoym  się 
jeszoze stale w gospodarstwie leśnem  i pohuęła 
naukę leśniotw a na nowe to ry , w idzim y bar­
dzo tra fn ie  zastosowane w planaoh, w ystaw io­
n y ch  przez adm inistraoyę lasów hr. A ndrzeja 
Potookiego.

O perat urządzenia gospodarstw a Isśnego 
w ypracow any przez rzeozoną adm inistraoyę dla 
rew iru  teaozyńskiego odpowiada w  zupełnośoi 
wszelkim  postulatom  tak  zwanej nowej szkoły 
w leśnictw ie, opierającej swcje piany gospodar­
cze na  pobieraniu jak  najwyższego ozystego do­
chodu n ie  z la s u , ieoz z ziemi poddanej pod 
upraw ę leśną.

Rów nież należyoie pojęte zasady gospo­
darstw a saskiego i w znacznej ozęśoi bardzo 
praktyoznie, stosownie do miejsoowyoh w aru n ­
ków u ty te , jak  podział przestrzenny  lasu, w pro­
w adzenie odstępów, un ikanie zakładania obok 
siebie znaoznyoh zrębów i tp ,  podziwiać m oż^a 
było w operaoie urządzenia gospodarstw a le ś­
nego w W ierzohosławioaoh, w ystaw ionym  w pa­
w ilonie ks. m arszałka.

K orzystnie w yróżniają się p lany  gospo­
darcze gm iny m iasta Lwowa, sporządzone po

ostatn iej r«wizvi i kontroli lasów miejskich 
przez osobną ad hoc zwołaną ank ietę  w r  1892.

Do urządzenia gospodarstw a przyją ł obe- 
onia inspektorat lasów m iejskich w przew ażnej 
ozęśoi tych  lasów tan  sam system, jak i obo­
wiązują w lasaoh państw ow ych i system at, tak 
zw any połączony. Oba nadają się w zupełno­
śoi dla lasów miejskioh

W ogólności widać w gospodarstwie le- 
śnem  m iasta  Lwow a stateczne dążenie do pod­
niesienia kolei i zam iany gospodarstw a nLko- 
piennego na wysokopienne, oo też isto tn ie  już 
w znaoznej ozęśoi uskuteczniono, gdyż jeżeli 
się n ie mylim y, ty lko  w trzeoh niew ielkich 
obrębach prow adzi się jeszcze gospodarstw o od­
roślowe.

W innych  operataoh i planaoh urządze­
nia przedstawionym i na w ystaw ie przyjęto prze­
ważnie system aty  powierzchniowo dzielnicowe, 
połączone tak  zwaną t^ksą kam eralną, to  jest 
system  daw nego, dziś juz zarzuoonego urzą lże­
n ia lasów kam eralnyoh i połąozony Breum an- 
na. T en ostatn i uważam y za najgorszy dla na- 
szyoh stosunków, gdyż opiera się na  sam yoh 
nierzeczyw istych obliozeniach i łatw o dopro­
wadzić może do nadw yrężenia zapasów ze 
szkodą przysrłośoi lasu.

W  naszych stosunkach zaleca sie najbardziej 
urządzenie gospodarstwa leśnego według zasad przy- 

jętych dzisiaj w kamerze, tudzież według systemu 
saskiego. Gospodarstwo zaś drzew ostanow e w sk t- 
zanem  u  nas być może ty lko  w tyoh lasaoh, 
k tóre dawno jnż mająo usystesnizowaną gospo­
darkę, doprowadzone zostały m niej więoej do 
stanu  norm alnego, a których aam inistraoya spo- 
ozywa w rękach Ijjdsi fachowo w ykszta łconych  
i sum iennych,

k k ó n i k a .
Lwów S listopada.

Mianowania. Dyrektorem kasy oszczędności 
w Kołomyi mianowany p. Karol Balicki, urzędnik 
dyrekcyi skaibowej. Nadzwyczajny piofesor dr. Ma­
ksymilian Kawezyński mianowany zwyczajnym pro- 
feiorem filologii romańskiej na uniwersytecie ja­
giellońskim. Wicerektor rz.-kat. teminaryum du­
chownego we Lwowie ks. dr. Wałęga mianowany 
nadzwyczajnym profesorem dogmatyki i filozofii 
chrześcijańskie) w uniwersytecie lwowskim. W  tym 
samym uniwersytecie docentem prywatnym teologii 
moralnej mianował minister oświaty ks. dra Stani­
sława Narajewskiego. P, namiestnik zamianował 
praktykantów budownictwa: Stefana z Lubomierza 
Tretera, Bronisława Lcśimka, Majera Fachera, Ka­
zimierza Rawskiego i Zygmunta Sobolewskiego 
ad junk tm i budownictwa w galicyjskiej państwowej 
służbie bndowniczej,

Wydział krajowy zamianował na onegdajszej 
sesyi, oficjała kasowego Adama Jabłońskiego adjuu- 
ktem kasowym, asystenta kasowego Ludwika Ku- 
bego cfisyiłam kasowym, praktykanta k&sowogo 
Luiwika Szczepańskiego wsystsutam kasowym, apli­
kanta rachunkowego Józefa Popowicza praktykan­
tem rachuukowym, a pp. SteLna Kulczyckiego i 
Franoiszka Domigzewskiego aplikantami raohm- 
kowymi.

Przeniesienia. P. namiestnik przeniósł radcę 
budownictwa Wilhelma Scbayera ze Stryja do 
Lwowa; starszych inżynierów: Stefana Janikiewi­
eża z Niaka do Krakowa, Stanisława Łozińskiego 
z Krakowa do Lwowa i Piotra Pindelskiego ze 
Lwowa do Niska; adjunk a budownictwa Onufrego 
Piekarskiego z Tarnowa do Stryja, i praktykanta 
budownictwa Kt.ro!* Geretingera, przydzielonego do 
służby przy kitc-owftictwie, regulacyi Dniestru mię­
dzy Rozwadowem u Źmrawnem, z Żydaczowa do 
Tarnowa.

Odznaczenia Starszemu dyrektorowi w rzą­
dzie krajowym btśniacko-hercogowińskim :-arolowi 
Stankiewiczowi nadał Cesrrz tytuł i charakter 
radzsy rządowego.

Wiadomości dyecezyalne. Dyecezya tarnowska : 
W  rekoleicyach kapłańskich, które się odbyły w 
Zakliczynie od 16 do 19 października pod kie­
rownictwem ks. W. MrowińaKiego T. J., wzięło u- 
dz 'tł 39 księży. Prezentę B* probostwo w Rożno­
wie otrzymał ks. Józef Łopatowski, admin. tamże. 
Przeniesieni: ks. Igraey Raj czak z Kamienicy do
Ochotnicy, ks. Piotr Radwański z Ochotnicy do 
Kamijn cy, ks. Zygmunt Miętus z Ochotnicy do 
Ropczyc, ks. Marcin Brożouowicz z Machoaej 
do Ni*isk, fes. Franciszek Sikora z Niwisk do 
Ochotnicy jako ekspozyt.

Ze Ster adwokackich Dr. Wiktor Szancer, 
adwokat w Tarnowie, przesiedlił się do Dąbrowy.

Konkursa. Rada szttolna okręgowa w Radkach 
rozpijała z terminem do końca b. m. konrurs aa 
posadę katechety religii rz.-kat. w 5-klaeowej 
ezkole mię zmej' w Rudkach oraz na kilkanaście 
posad nauczycielskich. — Wydział rady powiatowej 
w Przemyślu ogłasza z terminem do 1 grudnia br. 
konkurs na poradę lekaiza okręgowego z siedź bą 
w Medyce, z roczną płacą 500 zł. i ryczełlem na 
koszta pou»óży w kwocie 800 zł, — W powiatowej 
kasie oszczę inGŚci w Kełnezu opióżnioną jest po­
sada likwidatora z roczną płacą 600 zł. Podania 
należy wnieść do l grndnia br.

Członkiem Rady nadzorczej krakowskiego
Towarzystwa wzajemuych ubezpieczeń z obwodu 
tarnopolskiego wybrano nu zgromadzeniu, odbytem 
daia SI z m , p. Michała G^rapichu, właściciela 
Cebrowa.

Zmiany feryteryalne. Gminę świniarsko wraz 
z obszarem dworskim i przysiółkiem M ała wieś oraz 
gminy Gaj i Niszkowa z Szymanowicami wyłączo­
no z okręgu sądu powiatowego w Starym Sączu, a 
przydzielono do okręgu sądu miejsko-delegowanego 
w Nowym Sączu.

Nowe posterunki źandarmeryi ntwoizono w
Majdanie, w pow. kalnskim i w Myszynie, w pow. 
kołomyj kim. Posterunek źandarmeryi z Białego po­
toku, w powiecie czortkowekim, przeniesiono do 
Białobożnicy.

Zjazd właścicieli młynów i m ynarzy odfcę- I 
dzie się we Lwowie dnia 18 b. m. Calem zebrania 
jest powołanie do życia Tow. młynarskiego dla 
ochrony interesów zawodowych.

Na pogrzeb cara, jak donoszą dzienniki wie­
deńskie, uda się  a rc y k s . F.anciazek Ferdynand 
d’Este.

Wielki pożar zniszczył dnia 27 z. m w Mi- 
zuniu w pow. dolińshim 28 zagród wloś hańskich 
wraz 7. całym zapasem zboża i paszy.

Główna wygrana włoskich losów czerwonego 
krzyża w kwocie 100,000 lirów padła na s. 7280 
nr. 42; 4000 lirów wygrał los s. 9787 nr. 26.

Przy wczorajszem ciągnieniu wiedeńskich lo­
sów komunalnych padła główna wygrana w kwocie
200.000 zł. na s. 2175 nr. 97, 20000 ał. na ser. 
522 nr. 5, 6000 zł. na e. 2480 nr, 38.

Główna wygrana losów z r. 1860 w kwocie
300.000 zł. padła na a. 7204 nr. 6 , druga 50.000 
zł. na s. 15498 nr. 14, trzeoia 25.000 zł. na sar. 
18625 nr. 11, po 10 000 zł. wygrały s. 4398 nr. 2 
i s. 18790 nr. 1.

Wieczór Z tańcami, urządzony staraniem 
Klubu szermierzy, odbędzie się wa czwartek dnia

22 listopada br. w Salach kasyna miejskiego. 
Dochód przeznaczony na fandusz budowy gimna­
zjom polskiego w Cieszynie i schronisko ubogich 
pod zarządem Braci Tercyarzy św. Franciszka we
Lwowie.

Koncert p. Juliana Cudziewicza, ze współ­
udziałem p. Teodora Pollaka odbędzie się 8go bm., 
tj. we czwartek o godzinie pół do 8 ocej wieczorem, 
w sali D mn Narodnego. P. Cadziewicz będzie śpie­
wał kilka ary i operowych, między innemi Rossinie­
go z opery „Cyrulik Sewilski", Smetany „Prodana 
Nevesta“ itd. Bilety na ten konoert sprzedaje księ­
garnia Jakubowskiego i Zadurowicza i cukiernia 
Bieuieakiego, a w dzień koncertu kasa.

Walne zebranie Tow. historycznego. Wobec 
dość nielicznie zgromadzanego kompletu odbyło się 
walne zgromadzenie Tow. historycznego. Po kró- 
tkiem zagajeniu prezesa, rektora dra Wojciechow­
skiego przyjęto do wiadomości protokół' z poprze­
dniego, walnego zgromadzenia jakoteż sprawozdanie 
z całorocznej czynności wydziału. Na wniosek prze­
wodniczącego uchwalono wyrazić dotychczasowemu 
redaktorowi Kwartalnika prof. O. Balzerowi za bez­
interesowną pracę około redagowania protokolarnie 
podziękowanie. Następnie wybrano przez aklamanyę 
rektora profesora Wojciechowskiego prezesem, W ła­
dysława Łozińskiego wiooprezesem, a S. Kwiatkow­
skiego skarbnikiem. Wreozcie przy głosowaniu 
kartkami wybrano do wydziału pp. O. Balzera, Broni­
sława Dembińskiego. R. Piłata i A. Prochaskę.

Redaktorem Kwartalnika na propo ycyę pre­
zesa wybrano prof. A. Semkowicza przez aftlamacyę, 
zaś do komitetu redakcyjnego pp. Wł. Abrahama, 
L. Ćwiklińskiego, A. Czołowskiego, Z. Hordyńskiego, 
L. Kubalę i Fr. Papeógo, zaś zkiad komisyi 
szkoutrującej zatwierdzono przez aklamacyę w do­
tychczasowym składzie. Po zakończeniu tej części 
administracyjnej wysłuchano wykładu dr. Papóego
0 nowej monografii o Kościuszce.

Poświęcenie kościoła- Dnia 28 bm odbyło 
się w Stanowcach na Bukowinie poświęcenie no­
wego kościoła wzniesionego staraniem i kosztem 
hr. Klemensa Dziednszyckiego, właściciela dóbr Sta­
nówce. Akta poświęcenia dokonał umocowany przez 
ks. arcybiskupa, ks. kan. Dzierżyński, rz. kat. pro­
boszcz z Waszkowiec i on też w nowej świątyni 
odprawił pierwszą mszę św. Drngą mszę według 
rytnałn gr. kat. odprawił ks. Kisielewski, gr. kat. 
kooperatir z Waszkowiec, oraz wygłosił piękna ka­
zań e W języku rnskim, podnosząc znaczenie uro­
czystości i zasługi fundatorów kościoła. Sumę, z wy­
stawieniem Przen. Sakramentu i proceeyą, celebro­
wał kg. proboszcz z Martyuowa a ks. Makowski 
z zakonu 0 0 . Jezuitów w Czerniowcach, z trybuny 
ustawionej na omeatarzu, wypowiedział kazanie pol­
skie. Po nabożeństwie hr. Dzisdnszyct-y gościli we 
dworze uczestników tej pięknej uroczystości.

Od Tow. łyżwiarskiego otrzymaliśmy nastę­
pujący komunikat: „Nie mogąc każdemu z osobna 
odpowiedzieć na rozliczne zapytania, gdzie miano­
wicie z rozpoczynającym się sezonem zimowym 
znajdować się będzie w tym roku tor łyżwiarski ? 
powiadamiamy na tej drodze szanowną publiczność, 
że udało nam się uzyskać u rządu przedłożenie 
czasu najmu miejsca dotychczasowego na Szuma- 
nówce, jeszcze na rok dalszy, że więc w tem sa­
mem miej sen, co dawniej, kampania łyżwiarska
1 nadal odbywać się będzie. W ślad wię i za tem, 
było pierwszem zadaniem Ziir. ądn, by za pomocą 
ulepszeń w urządzeniach nad stawem, odpowiedzieć 
wielokrotnie w tej mierze wyrażanym życzeniom 
i usunąć tym sposobem te niedogodności, na które 
użalano się nieraz. W  pierwszym zoś rzędzie w 
wspomr unym kierunku, wymieniamy nową, obszerną 
i wygodnie urządzuną garderobę dla pań, takąż 
garderobę dla panów, a last but not least, także 
całkiem nowy lokal na pomieazazeaie bufetu, z wi­
dokiem na tor i pizystępem dogodniejszym niż przed­
tem. A gdy nadto i w innych kierunkach uczynio­
no, co tylko możebnem było, by i najwybredniej­
szych zadowolnić, spodziewamy się więc, że z otwar­
ciem sezonu, kto tylko zechce podążyć na Szuma- 
nówkę, znajdzie tam i p 'zyjęcie gościnne i komfort 
żądany i wszystko to zresztą, co składa się na 
obraz pełen wdzięku i krasy wielkomiojskiego torn 
łyżwiarskiego". Tyle słów tego komunikatu. My 
zaś, którzy zawsze byliśmy życzliwi dla Tawarzy- 
rzystwa łyżwiarskiego, szczerze się cieszymy, że 
zdecydowało się >>»:o pizerobić ślizgawkę na Szu- 
manówce, bo wyznajemy otwarcie, że jnż była tak 
niedogodną i tak niedyatyngowaną, iż gorszej tra­
dno sobie było wyobrazić.

Rada szkolna krajowa na posieizenin z dnia 
29 października uchwaliła: 1) Wyrazić Michałowi
Dubowi, kierająoeiuu nauczycielowi dwuklaiowej 
szkoły ludowej w Potylicza, przy sposobności przej­
ścia jego w stały stan sooozynku, uznanie za gor­
liwą ełnżbę nauczyoielską; zatwierdzić wybory re­
prezentantów zawodu nauczycielskiego do Rad 
szkolnych oaręgowyoh: Piotra Reicherta, do Rady
szkolnej okręgowej w Przemyślanach; Marcelego 
Nowakowskiego w Kałuszu; Jana Milanowskiego 
w Żółkwi; Julian \ Maoiołowskiego w Krakowie; 
zatwierdzić ka. Gwalberta Kroczka na rz. kat. du­
chownego członka Rady szkolnej okręgowej w Gry­
bowie; zamianować nauczycielami szkół Indowych: 
Henryka Moszyńskiego w Kalinowszezyźaie; Józefa 
Nowodworskiego w Czerniatynie; Hilarego 01exin» 
w Wierbiąża niżaym, Michała Jasińskiego w Na- 
łużu; Romana Soniewicklego w Lsszczańcach; Le­
ona Jaworskiego w Podhajoach; Maryę Blachutówcę, 
w K utach; Ludwika Boratyńskiego zastępcą nau- 
czyciłla w gimnazyum w Bochni; ks. Ostapa Ni- 
żankowskiego zastępcą nauczyciela muzyki i śpiewu 
w seminaryum nauezycielskiem męskiem we Lwo­
wie; zorganizować szkołę lulową w Knihininie ko­
lonii, pow. Stanisławów, oo 1 września 1895; wy­
łączyć przysiółek Kotary z zikresu szkoły ludowej 
w B iroaej, pow. Pilzno, od 1 stycznia 1895; wy­
łączyć od 1 stycznia 1895 gminę Narol wieś, ze 
związku szkolnego w Narolu mieście i zorganizować 
osobną szkołę lądową w Narolu wsi od 1 wrze­
śnia 1895.

Królowa holenderska- Dzieci na tronie mają 
zawsze sympatyę ogółu. Tak bywało zawsze i tak 
jeet teraz. A nie tylko poddani małych królów, 
lecz i z innych krajów z ci kawością słuchają lu­
dzie, jakiemt] echem odbija się szczebiot dziecięcy 
pud królewak m baldachimem. Można zatem powie­
dzieć, że dwoje obecnie w Europie panujących 
dzieci: król Alfons hiszpański i królowa Wilhelmina 
holenderska są potrosze dziećmi całego świuta, tak 
się niemi interesują. Ale zazdrośna etykieta czasem 
tylko pozwoli się przedrzeć na zewnątrz wieści o ja­
kimś królewskim figielku, psocie, lub naiwnem 
słówku. O królu Alfonsie ecęśńej jeszcze się ooś 
słyszy. Teraz znów n. p. opowiadają sobie, jak to 
raz wyraził się on sam z uznaniem o swej fankcyl 
królewskiej. Kiedy go matka kładła do łóżeczka 
i chwaliła, że przez ca(y dzień byt grzeczny i pilny, 
odpowiedział z zadowolnieuiem: „Nie prawdaż ma­
mo, że dziś dobrze rządziłem ?“ Gorący pooałanek 
był mn za to nagrodą. Urok dziecięctwa otacza 
także i królowę Wilhelminę. Figaro opowiada, jak 
to guwernantka królowej, Angielka miss S«xton 
Winter, za to, ża królowa nie nauczyła cię czegoś 
z geografii Turcyi, kazała jej wyrysować i poko­
lorować mapę Earopy, „Dobrze — powiedziała k ró­
lowa — zrobię mapę, bo choę byó posłuszną, ale

no!., oędzia pani widziała!" Potem zabrała aię dc 
rysowania mapy, którą pokolorowała starannie. Ja­
kież by o jednak zlziwienie guwernantki, kiedy zo­
baczyła, że na mapie Anglia była tak maleńka, że 
ledwo ią dostrzegła, za to Holandya rozrrsła się do 
niesłychanych rozmiarów, zachodziła daleko w mo­
rze i jaśniała najjaskrawszemu farbami. Guwernantki, 
zaczęta się śmiić, mapa obiegła z rąk do rąk cały 
dwór a potem uroczyśoie peprawiono rysunek kró­
lowej i przywrócono państwom europejskim właściwie 
ich granice.

Zamach dynamitowy, z Nowego Jorku dono­
szą o zamachu dynamitowym, którego dokonano 
dnia 28 października w Laurel Run w Pensylwanii 
Pod dom, zamieszkały przez Węgrów, robotników 
górniczych, nieznany sprawca podłożył dynamit i 
zapalił go, jak wskazują poszlaki, za pomocą rozża­
rzonego elektrycznością drutu. Wybuch był tak sil 
ny, że dom rozsypał się zupełnie. Trzy oeoby zgi­
nęły na miejsca, a dziesięć jest poranionych, z cze­
go cztery bardzo ciężko. Jest przypuszczenie, że 
przyczyrą zamaohu była nienawiść narodowościowa, 
podobnie jak w zajściu między francuskimi a wło­
skimi robotnikami w Aigues Mortes. -

Z OieSKa piszą nam : Przed kilku dniami 
rozeszła się po złjczowskim powiecie wiadomość, 
która powszechny żal wywołała. Oto bowiem dowie­
dzieliśmy się, że p. Seweryn Ryziewicz, dotychcza­
sowy naczelnik staoyi w Ożydowie, z awansem, prze 
nosi się do innej miejscowości. Od długiego szeregu 
lat sprawując w Ożydowie uiząd, na którym nic 
łatwiejszego jak bez własnej winy ponaiażtć sobie 
ludzi, p, Ryziewicz, chooiaż znany był ze ścisłego 
Bpeluiani* swych obowiązków i surowości niemal w 
stosowaniu przepisów, zaletami swego charakteru, 
pruwoscią. uprzejmością i nczyrncścią zjednał sobie 
naszą wdzięczność, szacunek, a nawet przyjaźń” To 
też rie diiw, źe na wieść, iż go utracimy z pomię­
dzy siebie, zirówno wśród włiśiicieli ziemskich, jak 
intel gencyi miejskiej-i całego ogółu, mającego sty­
czność z urzędem koLjowym, powstała jedna myśl 
wyrażenia mu w jakiś sposób naszej wdzięczności.
Z narady w licznem gronie obywateli wyłonił się 
w reszJe projekt, aby wystosować do starostwa zlo- 
czowskiego prośbę o wyjednanie u rządu dla p. Ry- 
ziewicza stosownego odznaczenia za zasłngi, położo­
ne na dotychczasowom jego stanowiska.

Z Gwoźdźca piszą: Dn a 19 im. odbyło się 
w Gwożdzcu staraniem na prędce zawiązanego ko­
mitetu na czele którego stanęła p. Pazynina i ks. 
gwardyan Nowak, solenne nabożeństwo ku uczoze- 
niu pamięci Kościuszki. Podczas nabożeństwa urzą­
dzono składkę, z której po strąceniu wydatków, po­
zostałą kwotę około 13 zł. przeznaczono dla fanda- 
cyi. im. Kościuszki.

Walka grzechotnlków. W ogrodzie zoologicznym 
w Londynie zdarzył się następujący wypadek nie 
naieżący do baśni i wymysłów, lecz stwierdzony 
przez powagi naukowe i przez zarząd ogrodu. W 
wielkiej klatce szklanej żyły dwa wspaniałe grze- 
chotniki południowo amerykańskie; większy z nich 
mierzył 11 stóp długości, a miał osiem cali w naj­
grubszym zwoju — drugi z przeciętną grubością 
sześciu cali, miał dziewięć stóp ćłngośoi Onegdej, 
o godzinie 5 po południa, dozorca wrzucił do klatki 
dwa gołębie i widział, żs większy gezichotnik za­
brał się do posiłsu natychmiast, mniejszy zaś czekał.
0  godz nie 6 zamknięto na noc dom, s w którym 
stoją kistki z wężami.

Nazajutrz o godzinie 6 rano dozorca znalazł 
w klatce jednego grzechotnika, drogiego ani śladu! 
Domyślano się źe w walce o gołębia większy 
połknął mniejszego co też pozostały przy iycu 
grzeckutuik zdradza swoją objętością i zachowa­
niem się: jest trzy razy grubszy, a łaski na nim
rozeszły się skutkiem nadmiernego parcia z we­
wnątrz tak, że widaó było skórę podłuakową. Cały 
leż dzień leż-ł zbrodniarz sztywny, nie mogąc zro 
bić najmniejszego zwoju.

Prawdop dobnie katastrofa odbyta się w teu 
sposób: większy gr ochotnik zjadłszy swojego gołę­
bia, zl&komił aię na strawę towarzysza; ten wziął 
więi swego gołęb a w paszrzę, a jednocześnie tam­
ten uchwycił gołębia ze- swej strony. Gdy żaden 
zdobyczy pośńć nie.chciał, stało się, co się etać 
mnaialo: szczególny organizm paszczy większego
potwora zaczął fuogowaó od wciągania gołębia wraz 
z silnie przymkniętą paszczą przeciwnika. Wciąga­
nie reszty trwać musiało najmniej 10 godzin ; o 6 
rano nie było widać nawet końca ogonn. Twierdzą 
znawcy, że połknięty grzechotnik ndnsił się po u- 
pływie 6 godzin, choć miał przed sobą jaszcze sto­
pę drogi. Jak  bowiem wiadcm>, żołądek wężów jest 
prawie tak dłngi, jak czły gad, z wyjątkiem głowy 
Trawienie potrwa najuiaiej trzy miesiące , poczem 
bratożerca saczn e nz nowo głód ncznwać. Na dragi 
dzień po tym dziwnym wypadku, spottm żcno, że 
żarłoczny wąż jest swobodniejszy, jest więc nadzieja, 
że przeżyje operacj ę.

Nieszczęśliwy wypadek. Dnia 21 zm. runęła 
wskntek nad^snoia się nóg szafa w domu p. Nie- 
zabitowBkiego, rządzcy dóbr Fulsztyn Głęooka i za­
biła bawiącą się obok dwuletnią jego córeczkę.

Z Buska nam piszą: Głncbe wieści, zapo­
wiadające epidemię choleryczną, ziściły się na Ba­
ska 31 wrzośaia. Jak  tylko sprawdzono nrzędo- 
wnie zarazę, natychmiast zamknięto szkołę i odro­
czono . niektóre terminu, sądowe, jakoteż targi i od­
pust. Żandarmerya powiększyła się do 3 dni o 13 
osób personaln. Kilkakrotnie przyjeżdżał radzca sa­
nitarny namiestnictwa a starostwo w Kamionce wy­
delegowało komisarza na kierownika assunaoy mia­
sta. Dzięki energicznym zarządzeniom ograniczyło 
się rozszerzenie epidemii na samem tylko śród­
mieściu, a mianowicie na kilkunastn domach. Przed­
mieścia m ały tylko parę sporadycznych wypadków.
Zjraz z wybucham zarazy strach ogarnął mieszkań^ 
ców Baska. Kto mógł ociekał w zdrowsze strony 
kraja, bo najlepszym przyjacielem epidemii był Bag, 
z którego od niepamiętnych lat czerpało się wodę 
w braku źródlanej. Wprawdzie posiada miasto stu­
dnię na rynka, ale woda jej tylko do mycia rąk
1 garnków przydatna. Drngą studnię z lepszą wodą 
postawiono kosztem gminy Izraelickiej, lecz dla 
sześćtysięcznej ludności to niewystarczające. Wy­
ładnienie miasta okazało się też najnamaoalniej dro­
giej niedzieli października, gdy z oboych abso­
lutnie nikogo w mieście nie było widaó. Na targ 
niedzielny przyjechał jeden chłop, toteż wszyscy 
kupcy szarpali go na wszystkie strony, zapraszając 
każdy do swojego sklepu.

W czasie asanacyi, przed Bklepami, nawet 
dzieci, siedząc na ziemi, rozbijały wapno na pro­
szek, policya miejska roznosiła karbol po mieszka­
niach, 4 kilka beczkowozów co dzień powracało ze 
źródeł zamiejskich, oblężone przez służąoe z ko­
newkami i dzbanami w ręka. Ta i ówdzie przy 
drzwiach dotnków z obielonymi drzwiami postawiono 
wartowników, najętych na to, aby strzegli obcych 
od wejścia, a domownikom wzbraniali wychodzić i 
rozncsić cholerę. Boczną uliczką toczy się wóz 
z jakąś paką podtnżną, obok pootępnje żandarm, to 
pogrzeb bez pabliczności i duchowieństwa. I  po 
dziś dzień obrazki te powtarzają się, lecz coraz 
rzadziej, dzięu komisarzowi starostwa p. Kazimie­
rzowi Jaworczakowskiemu, jako Kierownikowi akoyi 
asanaoyjnej i p. Franciszkowi Schneiderowi, komen­
dantowi posterunku źandarmeryi, jako jej wyko­
nawcy. Obu tym diielnym ludziom należy eię wy;
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raz wdzifjuziłtśoi za i<h niezmordowane trudy w za­
tamowaniu epidemii. Dodać wypada, Se rzeźnia 
miejska była także wspólniczką epidemii, łocz za­
rząd miasta poczynił kroki o jej przosnnięoia w stro­
nę stósowoiejszą.

Wiadomości z  Brazylii. Przegląd, emigracyjny 
pisze: Smutne wieści dochodzą z Brazylii. Brato­
bójcza walka między federalistami a zwolennikami 
Peixota pochłonęła mnóstwo naszych ofi<r. W bitwie 
pod Passo Fundo zginęło kilkunastu naszych roda­
ków, między innym i— jak doniosły brazylijskie ga­
zety rządowe — znany kupiec ze San Mateo Antoni 
Bodziak, pułkownik oddziału polskiego. Jak nam 
nasz korespondent z Kurityby pisze, wedle donie­
sienia naocznyoh świadków zginął w powyższej bi­
twie Jan Kośmiński, nauczyciel ze Lwowa, który 
zeszłego roku wyjechał do Parany. Nie mając je­
dnak żadnych dokładnych danych, wiadomość tę 
podajemy z zastrzeżeniem; da Bóg, może one obie 
są fałszywe. Śmierć Kośmińskiego byłaby niepowe­
towaną stratą dla społeczeństwa poi sko-brazyl jakiego. 
Kośmiński był człowiekiem nieposzlakowanego cha­
rakteru , pełnym zapału i poświęcenia. Poleka idea 
kclonizacyjna straciłaby w nim jednego z najdziel­
niejszych swych szermierzy.

2 izby sądowej Wczoraj przed trybunałem 
karnym we Lwowie stawali dwaj dyurniści sądu 
powiatowego w Szczercu: Włodzimierz Korczyński
46 lat liczący, stanu wolnego i Leonard Pruszkowski, 
68 lat licząc, żonaty ojciec trojga dzieci. Oskarżeni 
eą o to, iż zdzierali stemple za starych aktów i 
nalepiali je na nowe, a stemple dobre, ofiarowane 
im przez strony, zatrzymywali dla siebie i »prze- 
dawali. Korczyński trudnił się także pokątnem pi­
sarstwem. Mtlwersacye z stemplami trwały przez 
kilka lat i dopiero w kwietniu br. odkrył je komi­
sarz skarbowy p. Antoni Toegel, przeprowadzając 
w sądzie szczerzeckim rewizyę stemplową. Obaj 
oskarżeni do winy się przyznali a trybunał skazał 
ich na karę aresztu pizez dwa tygodnie.

Marsylianka d eputowanych. Hnmorysta ftaa 
cuski, Briecx, napisał dowcipną trawettacyę marsy- 
lianki, którą rowinni — według autora — śpiewać 
deputow.ni. Układ tej nowej, złośliwie pomyślanej 
marsylianki naśladowany jest z oryginału w sposób 
istotnie wyborny.

Zaraz pierwsze cztery wi.rszs zmienione 
zgrabnie, brzmią :

Allone! ólns de la patrie,
Le jour da vote est arrivó ;
Deyant nona la etónographie 
Nona attend, le crayon levó!

Mają więo deputowani ręce podnieść do 
góry, ts potem oetro wystąpić przeciwko hordzie 
ministrów. Bo czegóż chcą ci ministrowie, niosący 
tomy wielkie, w których przygotowano program 
budżetowy. Wszystko głupstwo, byle tylko mnó-, 
stwo było interpelacyi. Interpelować to zadanie po­
słów, a nie co innego.

„Patrzcie, w dali błyszczy Błodk* nadzi. ja, 
rozkos nie pielęgnowana .. To uadz eja rodzącej się 
powtórnie Panamy tak rozwidnia umysły i serca. 
My wejdziemy do minister) um, kiedy braknie Du- 
puyVgo. A więc do nrn panowie! Wiążcie się 
w stronnictwa i grnpy a ciągle, ciągle interpelujcie14: 

Aux nrnea, dóputÓ3 ! Formez vos groupaillo jS 
Interpellons! (bit) Sans cesse interpellons!

Co dzieci jeść powinny? W  tym względzie 
ks. Kueipp daje następujące wskazówki: Na śnia­
danie kawa słodowa albo zupa chlebowa (przyrzą­
dzona z czarnego chleba). Wieczorem: znpa chle­
bowa albo wogóle jakaś znpa pożywna np. z ryżu, 
grysiku lab sago. W południe : rosół, jarzyna, mało

cza*. W przerwach: rano kawałek chloba i jedno
jabłko, które moźu* zjeść ze skórką Po objedzie 

| kawałek chleba i szklaneczka ocubrzonej wody (6 
j do 8 łyżek), Uaikaó należy: przypraw korzennych 
' oraz potraw silnie posolonych i kwaśnych. Mleko 
tylko w małych poroyach z czarnym chlebem, je­
żeli dziecko ma pragnienie, dobrze je zaspokajać 
zsiadłem mlekiem. Wina i piwa dziocko wcale pić 
nie powinno, tylko wodę. Kawa i herbata eą za­
bójcze dla organizmów dziecięcych.

Ofiary. Zamiast wieńców na dzi ń Zaduszny 
złożyła v/ adminietracyi naszej pani A. z Viv;enów 
Bielska 6 a!, na przytulisko Brata Alberta, a 5 zł. 
na SS. Felicyanki na Źólkiewskiem.

Im «rli Paweł Dobrzański, profesor gimna- 
zyalny, umarł w Sanoku w 48 roku życia.

S ta n  p f lW le tm . T . a  8  i  i, a  o —  1° R . w W . 
' -f- 6° fi. Bar. 770. Spada. Pogodę.

W menaźeryi.
Kandydat na dozorcę. Chciałbym dostać służ­

by u pana.
Właściciel menaźeryi. A  czy znasz menipola- 

oyę karmienia zwierząt ?
Kandydat na dozorcę. Ojej! Byłem z dziesięć 

lat kelnerem.
Aforyzmy.
Serce dziewczyny jeat ołtarzem. Jakże często 

na tym ołtarza stoi bałwan o glinianych nogach i 
pustej głowie!

Głosy publiczności.
Z komitetu ratunkowego dla pogorzelców 

W Kańczudze otrzymaliśmy następujące pi-imo : Z* 
przykładem okolicznych whścicieli dworów, którzy 
pogorzelcom z pierwszą pomorą w chlebie, ziarnie 
i gotówce pos ieszyli, popłynęły z różnych mifj- 
Bcowości kraju, od różnych instytucyi i organizacyi 
społecznych dość liczne datki tak, ża one, oprócz 
natnraliów i drzewa budulcowego przez Wgo Paaa 
Kellermana ofiarowanego, wyniosły wraz z datkiem 
Najjaśniejszego Pana kwotę 8.782 zł. 46 ct. Ko­
mitet ratunkowy po postanowienia rozwiązania się, 
wyraź* publicznie władzom, jako to : radom powia­
towym, pp. ctaio3tom w Łańcucie i Jarosławiu, 
magistratom, instytneyom finansowym, parafiom, oraz 
wszystkim prywatnym ofiarodawcom szeczere, pro­
stym wyrazem podziękowanie „Bóg zapłać !“.

Ks. Dymnicki.

Telegramy „Przeglądu a

Część ekonomiczna.

mięsa, a jeżeli ma być mięso, to o ile możności

§ Przegląd targu zbożowego- (Sprawozdanie ban­
ku rolniczego). Lwów 3 listopada. '

Us-icsibie niazmienne, ceny utrzymują się, 
ruch jednakże niewielki.

Dziś notujemy za 100 kilogramów loco Lwów: 
Pszenica gotowa 6 25 do 6'75, Pszenica nowa 0 00 
do 0 '—, Zyto gotowe 4'75 do 5’60, Żyto staro 0 '— 
do 0-00, Owies obroczny stary 0'00 do 0 -— , Owies 
obroczny gotowy 5.26 do 5 76, Jęczmień brow. 4'50 
Jo 6‘—, Rzepak nowy 8"— do 9 -—, Lnianka —•— 
do —•—, Siemię lniane — '— do —•—, Siemię ko­
nopne — — do —•—, Anyż — •— do —•—, Groch 
6 '— do 81—, W yka 4.26 do 4'76, Bobik gotowy 
4-26 do 476, Hreczka 0 '— do 0 —, Knknrndza 
stara 0"— do O1—, Kukurudza nowa O-— do 0.—, 
Chmiel za 66 kilo 26.— do 45’—, Koniczyna czer­
wona 48’— do 66‘—, Koniczyna biała 65'— do 
100 '—, Koniczyna szwedzka —•— do —•—, Ty­
motka 22'— do 2 8 —, Spirytus 10.000 litr. proc.
loco atacye kolei 14-— do 14 60, Spirytus na ter- 
mina 181— do 1350,

wołowina, mało soli i mało korzeni, Legomina mą-

Sofia 3 listopad*. Na wozarajszem  posie­
dzeniu sobrania zawiadom ił prezes gabinetu  
S toilow  zebranyoh posłów w im ieniu księcia
0 tem, ie  car um arł, poczem przem ów ił w te 
słow a: „Obowiązkiem  naszym  jest pam iętać o 
tem, że zm arły był synem  owego cara, którego 
naród bułgarski zw ie swoim oswobodzioielem, 
że zm arły oar, k iedy był jeszcze n&stępoą tronu, 
walozył za naszą bułgarską ojczyznę i naszą 
wolność i że oały św iat opłakuje go dziś jako 
najpotężniejszego obrońcę sokoju, którego do­
brodziejstw  używ a także B u łgarya w całej 
pełni. — Przekonany jestem  o tem , że Babra­
nie ży wo podziela żałobę i boleść rodziny car­
skiej i narodu rosyjskiego. Z polecenia księcia 
odbędą się nabożeństw a żałobne we ■wszystkich 
cerkwiach, a arm ią przyw dzieje żałobę na cśm 
dni- Nadto w ysłał książę do oara M ikołaja d e­
peszę kondolencyjną, ja zaś przesłałem  m in i­
strow i Giersowi depeszę kondolencyjną im ie­
niem  rządu i reprezentaoyi narodu44. — Po tem  
przem ówieniu ns, wniosek Stoiłow a zam knięto 
posiedzenie n a  znak  żałoby.

Paryż 3 listopada. Gar M ikołaj przesłał 
prezydentow i Perierow i telegram , w k tórym  za­
w iadam ia go o śm ierci ojca i w yraża przeko­
nanie, że oały naród franouski weźmie udział 
w narodowej żałobie Roayi.

Casimir P e rie r  odpowiedział, że naród 
franoaski przyłącz* się do narodowej żałoby 
Rossyan, a przypom inana te leg ram , nadesłany  
w swoim czasie przez zm arłego oara po zamor­
dow aniu C arnota , k tó ry  sanie śn ił węzły łąosąoe 
oba państw a, w yraził w im ieniu oałej F rancy  i 
uczucia czołobitności i żalu, k tóre przejm ują 
serca w szystkich Franouzów .

Prezes gab inetu  D upuy w telegram ie 
przesłanym  Giersowi oświadcz*, że F ranoya 
m gdy nie zapomni tego m onarchy, k tó ry  dał 
jej tak  cenne dowody sym patyi. Giors po­
dziękował telagrafioznie.

M inister spraw  zagranicznych H annotanx 
polecił am basadorow i francuskiem u w P e te rs­
burgu złożyć im ieniem  rządu i całej F rau - 
oyi kondolenoyę carowej i oałej rodzinie 
carskiej.

M inister w ejny jenerał M ercier p rze­
słał carowi M ikołajowi telegram , w k tórym  
im ieniem  arm ii francuskiej sk łada hołd jem u
1 carowej wdowie, a następnie tak  p isz e : 
„W r*z z kolegam i naszym i z arm ii rosy j­
skiej płaczemy nad  stra tą  czcigodnego sze­
fa, którego pamięć w ry ła  się na zawsze w n a ­
sze serca44.

M inister m arynark i w telegram ie do w iel­
kiego księcia A leksego w yraża kondolenoyę 
m arynark i francuskiej i przypom ina pam iętne 
przyjęoie zgotowane jej przez oara w  K ron­
sztadzie.

Yokohama 3 listopada- Japończycy  zajęli 
najn in iejszą ohińską warownię portow ą „P ort 
A rth u r44 będącą kluozem do Pekinu.

Szangaj 3 listopada. D zienniki chińskie 
donoszą, t e  Chińczycy odebrał’ JaDońozykom 
zajętą przez nich miejscowość K in  Lien-ozing, 
przyczem  Japończycy  m ieli stracić 3.000 ludzi.

Berlin 3 listopada. Cesarz W ilhelm  zam ia­
now ał oara M ikołaja szefem pułku A leksan­
drowskiego. National Zeitung donosi, że pogrzeb 
cara n ie odbędzie się prędzej jak  za 11 lub 12 
dni. Cesarz niem iecki n ie pojedzie na pogrzeb, 
lecz weźmie udział w  nabożeństw ie żatobnem

urządzonem w dniu pogrzebu w fcmbasadzie
.TOSyjSlcirj.

Petersburg 3 listopad*. P ierw sze nabożeń­
stwo żałobne s& dns*a oara odbyło się wa 
czw artek o godzinie 10 w ieczorem w obecno­
ści wszwstkich m inistrów  i członków rad y  pań ­
stw a Po nabożeństw ie złożyli w szyscy obecni 
przysięgę wierności carowi M ikołajowi i n a ­
stępny tronu w. kaięoiu Jerzem u. W czoraj o 
godzinie 10 przed południem  zapreysiężono se­
n a t i wojsko, a po południu urzędników  m ini- 
steryalnyoh. Rano o godzinie 9 heroldow ie po­
przedzeni oddziałem trębaczy objeżdżali m iasto 
i na  ulicaoh i placach obwieszczali uroczyście 
śm ierć oara A leksandra i w stąpienie na  tro n  
oara M ikołaja II . Z powodu w stąp ien ia na  
tro n  nowego cara, nie wywieszono wczoraj n i­
gdzie flag żałobnych, a także gazety  nie w y­
szły  w  ozarnych obwódkach.

Wiedeń 3 listopada. W czoraj przybyli tu  
wieloy książęt* Sergiusz i A leksy M iohajłowi- 
oze i przenouo zawszy, odjechali dziś rano  z 
powrotem  do Liwadyi. Przed odjazdem p rzy j­
mowali Łutejizago am basadora rosyjskiego ks. 
Łobanow a.

Opawa 3 listopada. Z powodu, ie  w ko­
palniach ssląskich zam iast dotyczisow ej raz 
ośmiogodzinnej, a następnie dw unastogedzinnej 
pracy w szybaoh, zaprowsdzono bez w y­
jątku  pracę diiesięoiogedzinną, nie stanęło 
wczoraj do pracy 2500 robotników  z szybów 
Patersw ald, Orłów, Porem v>a i Łazy,

Paryż 3 listopada. R ada m inistrów  ob ia­
dow ała wczoraj nad dyspozyoyam i, jak ie  w y ­
dać należy z powodu śm ierci cara. Aż do u- 
końozeoia uroozysfcośoi pogrzebowych nie b ę ­
dzie żadnych ofioyalnyoh przyjęć, a flagi na 
m asztzoh okrętów w ojennych i na gm aobach 
publicznych b?dą do połowy zniżone. Dzis ej- 
szy dziennik urzędow y w yszedł w żałobnej 
obwódce.

Petersburg 3 listopada. U lice m iasta są 
jakby  wym arłe. Publioznośoi praw ie nie w i­
dać na mieście, a pism a podnoszą, że taką 
niem ą żałobą o b ja w i  ludność swą bobśó.

Z f i i k ś l  p u & ii& S & h A N iA  
kpeefalist* chwróiK asm, n*** i garałi

D r. «!• ffteiiftliold
mi«**ka obecnie przy ulicy Syk.tuski.j licib* 21.

Sptcy»liat» chorób gardła, nosa i płac

K. Dr. Trzeieoierki
b. sekundaryuez kiiaiki p ro f rn o ra  HCU K Ó  TTK K V

ul. Kopernika Nr. 14.

Dentysta Dr. 3. Kaczorowski
przeniósłtzy swój długoletni

Z akład  den tystyczny
i z W iednia do Lwowa, ordyn. przy ul. Sykst.uskiąj 1. 2S, 
|  (stara poczta; Sztuczne zgby.

O k u lis ta  o p e r a to r

Dłv T eodor S a ł ła b a n
b. asystent prof. Boryslkiewioz*. Wałowa 7.

Materace włosienne
po złr. 14, 15, 18, 20 do ztr. 80 polaoa spe- 

cy sin a  pracow nia pościeli

Józefa Sehustra
| W E  L W O W IE, ulica K opernika liczba 7.

1COŁDRY SZYTE
w najw iększym  wyborze.

3ML* J O N A S Z
dom bankow y i kantor w ym iany

we Lwowie ulica Jagielientka i. 3.
J T  k n p u je  l  s p rz e d a je  w sz e lk ie  p a p ie ry  
w a rto śc io w e  li m o n e ty  po n ^ jd o k ta d u ie j .
szm > k u r s i e  d z ie n n y m .

PEOMESY

N  a d e s ł a n e .
iiuoryt.B. te ni u pochodsi sk! Rsdukcyi, nie bierze tei 

ona a* siebie u  nią in laej odpuwiadziąi&ołel

na 3°/0 losy austr. Zakładu kred ziem.
I emisyi

po 1 złr. 80- ct. wraz ze ztemplem. 
C ią g n ie n ie  10 l i s to p a d a  189 4.

G ł ó w n a  w y g i a a a  3 0 . 0 0 0  k o r o n .  
Przy zamówienia'h z prowincyi ap -as ta  się o d i- 

łęczenie na portoryum.
Na log zakupiony w tym kaatorze padła główna 

wygrana w kwocie 50.000 złr.

W  n  c m  u  F a n a  D r o w i  C . 8 z t e m b a r -  
t h o w i ,  lekarzowi naczelnemu ka«y chorych m. Lwowa 
(Lwów, Batorego 28) składam niniejizem  serdeczne po ­
dziękowanie za troskliwą opiekę jaką mnie otoczył w cza­
sie ciężkiej choroby.

* Zawdzięczane tr j troskliwości, oświadczącej o gtę 
bokiem arozumienln powołania prawdziwego lekarza ry ­
chłe i zupełse wyleczenie czuję się w obowiązku pu 
blicznis podziękować.

Lwów dnia 2 listopada 1894. K a r o l  N a c lie r .

Dr. F. M. Głuchowski
b. elew-asystent nniw. Jsgiel., lekarz chorób wewnętrznych 

i dziecinnych ordynuje od 3—5
u l ic a  J a g i e l l o ń s k a  10 (K e j ta n a  ii).

Wszech nauk lekarskich

D r. T e o d o r  Jfendl

!£>•& i i n l c i ń e n ia  1 8 5 S .

AU3UST 3GHELLEN3ERS f iŚYM
Dom błjtkoisy i Santor wymiany w* Lsowta- “tliat, 

iiarośa Ludwiaa L 1.
Iwpuie i sprzedaj* w jztlkis pa dery wartoadow*, 

P R O M E S Y  do ciągnienia 16 liitopada 1394 na 
na S°|, losy am tr. zakł. kred. zlemsk. I im . po 
złr. 1'60 w rai ze stemplem. Główna wygrana

90.000 koron.
Wydawnictwo gazsiy Losowań „NADZUSJA”. Pre- 

ucmaiata raesna Na tirow.«ofi *ł. 1’93. 
ZlJctEia z prowincyi sałat m a się jak  najtaniej 

odwrotna poczt*

K opernika 6, od 8 —4.

Z M IA N A  P O M IE S Z K A N IA ! 
D e n t y s t a

D r . I ,  R e in h o ld
miesska obs-n 'e przy ulicy Sykstasklrj liczba 21-

i Wiedeń dnia 3 liitip iia , (gciz, 11 nr noludu  
lek. chor. wewn i nerw. powróci)! i ordynuje jak zwykle. 1 Kredyty 886.25, kred, węgierskie — A-lglob.

176 26, Uniony — , B*nkvereiny — .— , Lti*- 
derbanki >276.70, Akeye tytoniowe 230.— , Staats-
bahny 882 26, Lombardy Cs kap.) 108 15 Slbethals — 
Renta papierowa — .—, Renta. węg. A5/, kor. — .— 
Benta węg. złote 4*/t — — Algiuy — — ,
60 96 . L osy tar,

Skład obuwia
z f a b r y k i  M odl ingsk ie j

Magazyn rozsyłko w y
3 Z  " W  " S T  

J U L I U S Z  M E I M L
2879 3-6importer kawy

W ied eń  I  F le igclinm ritt 17
C e n y :

Switos dobra . . . złr. 1-55 i 1 60
S»ntos najlepsza . , . złr. 1-66
Ceilon Portorioo Domingo . - złr. 1-70 i 1’80
Oeilon, K uba . . . z D. 1 90 i 2—
Ceilon K uba najlepjste . . . sł". 2 1 0
Ja y a  dobra . . . zlr. 180  i 1‘90
Ja v a  (Monado złota) . . - iłr . 2 -— i 2.10

Kawa palona Z w łam eg j Darowego palenia codziennie 2 
razy  świeżo palona kilo złr. 1'85, 2, 2 '20, 2'40 i 2-60.

Prawdziwa cykorja z  własnej fab ryk i z fig 40 ct., z f ig  
sm yrneńskiop 56 ot.

P rsesy łka p jcz tow a do w szelkich miejso w m onarchii. 
P rzy  zam ów ieniu 5 kilowem  posyłka opłacona.
Inne arty k u ły  do przepakow ania załatw iam y chętnie.

P ie rw sza  k ra jo w a  fab ry k a
pla terow anych  wyrobów z ohińskitgo srebra, czystego srebra, 

złota, brązu i innych  m ata 'i

Jakubowski &  Jarra w Krakowie
Filia  f a b r y c z n a  w e  L w o w ie ,  Rynek I. 37.

otrzym ała srebrny medal rządowy na budowlanej wystawie we Lwowie 1892 r. 
Najwyższą nagrodę na wystawie krajowej lwowskiej 1894 r. D y p lo m  h o ­
n o ro w y  rz ą d o w y . Poleca swoje wyroby trwalsze i tańsze od zsgra- 
nicłnych: wszelkie nacaynia domowe, rośeielne i certiew ne dla hoteli re- 
stauracyj, cukierni i t. d. Prsyjm uje repera-ye, złoci w ogniu i galwanicznie, 
srebrzy, nikluj* i bronznje. Ceny k ra ’o we fabryczce. Przyjmuje zamówienia 

na pająki i kinkiety salonowe. 3046 4 10

Hotel Tyrolski
Lwów ul. Zulińskiega 2.

jw aentram  m iast* obok przystan­
i u  kolsi elektrycznej, w bliskośoi 
t am wąju konnego, wygodnie u rzą­
dzony z saybką usługą Pokoje 
z 1 łóżkiem i pościelą od 55 ct. 
i wyżej. Dodane łóżko w ras po­

ść elą tylko 50 ct. d z ie ln ie .
8139 1—5

D l a  M L ółe ls. r o l n i c z y c h
polecaj*

Fibich, Straszewska

W E  L W O W I E
został

całkowicie przeniesiony

tptp D e n t o l i n a
najlepsza glicerynowa pasta w tutkach

do
do

g T ó w n e g r o  s k ł a d u  »

przy ulicy Sykstuskiej liczba 6

ozyszozenia zębów i konserw ow ania dziąseł, oraz usuwa, 
wszelkie choroby gard ła  i ust.

G e n a  2 5  c t.
j e s t  t o  s p e e y a ln y  w y n l a s e k

Jana Ihnatowicza
Magazyn tuter

P. Czapczyńskiego
w e L w ow ie , ul. Jag ie llo ń sk a  1. 12

oleoa po oenach możliwie niskich wszelkie gatunk i fu te r po- 
tag najnow szych wzorów mody — skóry na fu tra  i w ierzchy 

do fu ter oraz m aterye na  w ierzchy do futer.

Cenniki na żądanie franko.
2749 7-10

mag. farm. i chem. sądowego we Lw ow ie ul. K opernika 1 1  
1. 3., H alicka 1. 11 ., w  K rakow ie Sukiennioa Nr. 20, 

w Czerniowcaoh R ynek  1. 2.

F A B R Y K A  N A F T Y
w  L ip in k a c h

najlepszą naftę salonową bezpieczeństw a po cenach i w arun­
kach najprzystępniejszych.

Łaskaw e zgłoszenia przyjm uje i załatw ia dyrekeya fa­
b ry k i w L ipinkach, poczta w mtejsou. s i f i  l —10

S* d j  nabycia we wszystkich księgar­
niach dzieła naukowe pedagoga :

P- REUSSNERA:

NAJLEPSZA METODA
do nanczeaia się B E Z  N A I  C Z Y -  
C I E L A  czytać, pisać i rozmawiać 
po niemiecku w 3 -ch  M I E S I Ą ­
C A C H , po Rngielsko w SS-4-cli 
L E K C J A C H .  Ceaa metody ni*, 
m lec.isj, Kurs I. 85 ct. Kurs II. 
2 zł. z 5  ct. Komdiet. (oba knrsa) 
ty lk o  i  zł. St> ct. M E T O D A  
A N G I E L S  '-f.A  z wymową. Kurs I 
I  zl U7 ct. Kuru II. 1 zł 70 ct. Kom- 
piet oba kursa i P rz e w o d n ik  dla. 
p o d ró ż u ją c y c h  d o  A m e r y k i  
■* zł. 40 ct. N a jle p s z e  e le m e n ­
t a r z e  p o ls k o  n ie m ie c k ie  z wy­
mową i z wzorkami pisma po 60, 28 

i 14 ct.
Skład główny w księgarni

SEYFARTHA i CZAJKOWSKIEGO
we Lwowie, Rynek 21.

Magazyn i pracownia futer
Feliksa i Juliana lubelskich

ulica Wałował. 3 we Lwowie.
Polecają n a  sezon zimowy w szelH s możliwe g a tunk i futor 

w skóraoh; gotowe fu tra  i wszelkie inne artyku ły  w zakres 
kuśnierstw a wchodząoe, podług najśw ieższych fasonów oraz 
przyjm ują pokrycia i p rzerab ian ia n a  nowe fasony, hoząo po 

najniższych oenach.
Cenniki na żądanie franco.

2761 7-12

Dnia 6 listopada o godzinie lOtej

w fabryce maszyn Fr. Wężowicza
Lwów, Grodeoka 85, odbędzie się

Próba kieratów
z  dwoma młocarniami, mianowicie gdzie przedtem za­
przęgano 6 do 8 koni obecnie można młócić jednym 

koniem tą samą ilość zboża.
Za k iera t gw arantuje się 50 la t

L iche T u tk i pisują zdrow ie i  ty toń  1
S e n m c g jn e  n ie k le jo n e  ^  Ł

T u tk i  f r a n c u s k ie  I 5 5 9 A 1 1  *  M  im . W  
z odtłuwczoaą watą Dra Brunsa w keidym muneztuka są wyrobem uznanym 
pr*ez palących za najlepszy. lO O O  t u t e k  „ S a n i t n a "  w el*g. padałkach 

z t r .  1 - 8 0 .  Zlecenia nad 8.00(1 tu tek  wysyła franco odwrotną pocztą 
S k ł a d  k o m i s o w y  f r a n c u s k i c h  T u t e k  » S A N I T A 8 ‘ 

_________________ Lwów, plac Kapituło L 3.__________ 2932 8 -1 0

Najmodniejsze do herbaty I
Filiżanki szklanne

eleganckie, ła d n e  i  trw ałe  
s cienkiego, mocnego szk ła  w  n a jle p ­
szym  gatunku w y trzy m a łe  nu gorącą  

w odę
B ia łe  g ła d k ie  p a r a  (kubek i  spodek) 

65 ct.
T akie same fason  koniczny p a r a  66 ct. 
T akie same ze zło tym  brzegiem  zł. 1 '30 . 
K olorow e niebieskie p a r a  TO ct.

„ złoc isto-ió łte  p a ra  70 ct.
„ różowe p a r a  z ł. T26.

B ia łe  g ra w iro w a n t z grek  bordurą  
p a r a  zł. T 35 . .

Z aginane p o łysk u ją ce  tęczowym i k o lora ­
m i p a r a  z ł. 1-60.

M i e c z n i k i  (nalewki do śm ietanki) 
u żyw an e p r z y  herbacie, szk lanne , g ła d ’
kie 2 0  et., takie same z  serwisowego  
szk ła  35 ct., rzn ięte  3 0  ct., 35  ćt., 
50 ct. złocisto-żółte 4 5  ct. zaginane p o ­
łyskujące tęczow yw i koloram i 8 5  ct.

W szelkie inne p rz y b o r y  do p o d a ­
w an ia  herbaty, n. p .  tace m etalow e  
drew niane  , ja p o ń sk ie , m a jo łikow e i 
szklanne, sitk a  do  h erb a ty , ły ie c z k i do 
herbaty z chińskiego srebra  lub a lpakow e.

n.nnielel^m ‘ J >. OTCj . a n ow ‘ lub metalowe 
angielekie, szk lan k i rosy jsk ie  do herbaty,

Prawdziwo węgierskie

W i n a  g ó r s k i e
p ie r w w z e j  j a k o ś c i  c z e rw o n e  
i  b i a ł e  litred  30 ct. począwszy, fiu -  
s t e r  1 T o k a y e r  (A n sh rn c h j

rlodkie i poływne po 75 ct. liter.
Posyłka w beczułkach od 26 litrów 

począwszy za zaliczką. Beczułka opła­
cone przyjmuj* się napowrót po cenie 
koszta 3117

I g a .  ^ p i t z B r a  wdowa, winnica i 
piwnic* winne w  F r e s z b n r g u  W ęgry

Tutki nieklejone
„La Uom ete44

są najlepszym wyrobem krajowym 
1000 tn tsk  La Comete w roloni* zł. I  20.

Łaskawe zlecenia nad 6000 sztuk 
wysełają f r a n c o . 2983 2 —10

BRACIA ELSTER Lwów

m iseczki (podstaw ki pod szk lan ki) s to lik i do h erb a ty , sam ow ary rosyjskie, 
pu szk i i  sło je do herbaty, cu k ierm czk i, m aselm czk i, ta lerze  i  kosze na ciaHta.

Wkrótce zaprowadzam na skład  tlerbatę chińską w doskonałym  gatun- 
i  sm aku i  w tym celu przygotow uję i  urządzam  osobny magazyn oddzielny

Kazim ierz Lewicki
główny skład dla Galicji porcelany, szkła i towarów mieszanych.

ku
na I  p ią trze

WAPNO
najlepszej j&kośoi poleca po os 

najtańszej

L w ów , ul. Trybunalska, we w ła sn y  kamienicy. 3180 2-5

Ciągnienie 5 ll8topada 1894.

Główna wygrana 50.00© złr.
na  3°/„ losy aust. zakł. kredyt, 
ziemsk. z r. 1889 sprzedają po 
50 ot. i stempel 50 ot. razem 

po 1 złr,

Centralne biuro związkowy 
fabryk wapna

L w ów  (Grand H otel).
8078 8-

S O K A L  &  M E J  EN
ID oaao . i  k a n t o r  x v 3r 233.ieL n .3 r .

^ jueu ia  z prowiuoyi załatw iam y odwrotną pocztą bez doliczenia jakiejkolwiek p<oYfi



. . .  P R Z E G L Ą D  I  4  t i f t o p f t d a  1894 .

'WufcnfcT*

1
5*4

W aomn składowym

D . L E S S N E R
aą wszystkie nowości na nadchodzącą porą j«pienną 

i zi-rową w olbrzym im  } bogatym  wyborze
d a K wi dzenia przez p t. publiczność wyłożone a  
poleca sią ich nabycie z powcdu n a d e r  nisko i

(bez konkurencji) tanio cznaczonej ceny. I

Dział towarów modnych

Sezon jesienny i
1 8 9 4 - 9 5

J

ai

H anie Ifonv*» atć  Che wlot, czysta wełna 
H nnte X ouve»ute Cheviot,
H a u s e  WouTeante Cheriot,
C h e v ! o t  c a n e s n x ,
F n g iseh  Choviot, m ele  
Creple Chewfof.
D am entuch  
Drap brodę  
D rap nni,
Careć en  noppo,
Hante A ou vea ire  Chewlot,
D ante N ouveaufe Cheviot, 
K am m garn-N oaTesntć  
K am m garn H ante N sa y e sn tś  
K atam garn d essla ć ,
N nycantA K am m gara. 
sp e c ia litó  exclu «ive,

l a

*
*

n
71
n

71
a
n

a
n
a

j t

a
v
a
71
Tl

71
71
9
B
n
n
71
a
n

b (

71
71
rt

71
71
n
n
n
71
71
71

C o l o r ć  a n g l a i z  c z y s t a  w e ł n a
P e t i t  « a r r e a u x  a n g l a i a ,  „  „
D r a p  d e s  d a m e s  e s c l n s l r e  „  „
E a g l i s c h  F l a a e l l .
F ou lć  Nouve»ute  
F o n lś
K a s a  a  g la t t ,
F n g lisch  M ode-Cheriot 
Dlagonal-Tuch  
D am entnch  
C herlot-m eie
C heviot N onreantć 85
A k sam ity  Ima na suknie 
A k sam ity  do ot doby 
P l i s *  jedw abny

O l b r z y m i  z a p a s y  w  n a j n o w s z y c h  b a r c h a n a c h  w  d e s e n i e  I  f l a n e l a e h  w  n i e z l i c z o n y c h  k o l o r a c h ,

W  jedwabiach ogromny wybór.
p ro w in c ji w zo ry  i Ilu stro w a n e  ż u r n a le  d a r m o  i o p ta tn ie .

1 2 0  ot. u s e r . Zft j u d i r  1 ‘5 5
1 2 0  „ 71 71 n 1 .7 5
1 2 0  „ n a » ' 1 .9 5
1 2 0  „ • a » 1*95
1 2 0  , 71 a 7) 2 *—

, 1 2 0  „ 71 a n 1 .9 0
n o  „ n 71 T) 1 .4 5

9 5  „ 71 71 V 1 .1 5
9 6  „ B 71 Jl 1 1 0

1 1 0  n 71 71 » 1 .7 0
1 2 0  „ n 71 łl 2 .4 0
1 8 0  B 71 n n 3 -1 0
1 2 0  fj 71 71 n 1 .8 5
1 2 0  „ 71 71 n 2 .9 0
1 2 0  „ 7) fi n 3 . —
IC O  , 71 71 n 1 .3 0
1 2 0  „ 71 71 8 2 .9 0

. 1 2 0  cm szor. za metr 2 .7 5
. 1 2 0  „ Ti a Tl 2 .1 0

■ . W  » 71 71 71 1 .2 5
• U 6  „ 71 71 n 1 .7 0
. 1 2 0  „ n 71 a 1 .3 5
■ 9 .) , 71 h a —.7 0

■ 9 0  r 71 71 71 - . 8 0
- : 1 0 0  „ n 71 71 1 .1 5
• 1 2 0  „ 71 7? 71 I . —
. 1 2 0  „ n 71 11 -.82
• 1 2 0  „ Ti n V - . 8 0

. za metr 48 ot. eto. etc. eto.
, 6 0  om. metr 2 .^.0
• 5 4  „ n 1 .5 0

4 5  om. metr 1 .2 0  i 1 -5 0

di.“
d c

D o m  s k ł a d o w y
M

l i i  bat ^toaiuuumom zw j 
d n M e n  1  ••/, -W. w y r a r a  i l a ­
s t y m  K tś  d r u k i e m  S  e t .

Z n a k o m i t e  tu tk i niekl*jo*e Kumo- 
jowskiego, «b»daa* przez miłjski* labo.*
to Tum, *s do nabycia we wszystkich tra­
fikach. 6S3

Z  m a ł y m  kapitałem  można sobie 
zapewnić dobry dc-chód. Zgłoszenia pod
A Ł . feióro Plohaa Lwów. 5129 8-8

A k a d e m i k  poszukaj* lekcy* Zg'o 
Bzenia. S. M, S. poste re s ia ite  Lwów.

k o m p l e t n e  jr«ąci euie sklepowe
dla fcazdlu korze nego jest do n a b y c i 
w powia’o»ym Towarzystwie handlowym 

Lwów, Parbka Nr. 21. 3120 8 -4

We wszystkich księgarniach

Wiedeń VI Mariahilferstrasse Nr. 83.
S u t e r e n y ,  p a r t e r ,  M e z z a n i n  i  1. p i ę t r o .

■

i )

nabyć można

BŁAWATEK*1
Dr. Ant. Roicki

na rok

8 9 5

O g r o d n i k  żonaty 31 ła t m» ący, 
który praktykował w ogrodach książęcych 
i w handlowych, poszukuje po ad od 
Nowego rofcu. Łaskawe zgłoazKua J. Pró 
ba, S.iiatynŁ* p. Drohobycz 8 l i3  8-8

W i e ś  da to  tabularna 2 V, mili ed mla 
s ta  pi-wiatowego i atacyi kolsjowoj, od 
nowo budować się mające! stacyi kolei e 
i  milę. Obsza? 213 morgów canrnozieina, 
bndycki prz wftżaie nowe, młyn wodny 
o 2 kamiesiach do sprzedania. Wiadomość 
„Krop“. Lwów, Podzamcze restante.

8132 3-8
5  k g .  .'.rancu : k-arafioty i  00, jabłka 

1*10, groszki 1-70, melony ISO, kawony 
160, wma M n.cato białe 8 z!., czerwony 

2'60, wszelkie tuwa-y kolonialne po naj 
tańs.e j ceate wysyła Edward Swcmkow 
ski Triest 8147 2-4

ik r t tB z e w w k ie g u  19a i Bykaluika 
6 fa  parter I i Ilg ie  piętro mieszkania po
6 pok i z pi lynaleiytoiciam i, oficyna 3 
po t oj'1, knohnis zaraz do wynajęcia Bllż 
sza -iadom otć u właściciela na miejsca

P u B i t i k i w u n y  ie»t oa i  grudsia 
b. r, gospodarz folwarku (ekojsom) iosaty  
nie star zy nad 40 la t i rodzlaę abyt 
nieobarcaony. V7y.?zdgrodzeate roczne i*y 
nosi 200 zł. i 13 kotcy t^ a rd  go aboża 
oprócz innych dodatków. Kandydaci k tó­
rzy się wr».»żj ze służby pod b>zpośrsd- 
udu kii.roitaietffeia włnścic o h  z cdpo 
wiednieh 'zdolności bi<ł> mieli pie-w weń 
siwo Zgło•••■en.a przyjmuj s ^od ,E u ,-  
n rimŁ Kiuio a ia Płonna, L v ó w  ni. Ka 
rola Lnowika . P  d». i» aieu wsględai-.ne 
pozostaną bez odp >wiedzi m dó 2-3

elegantki kalendarz dla Pań.
«> -lo-i-niełcj ótic&nij  c(t ■pifowoł-fi-ów 

obejm uje
oprócz bogatej części belletrystycenej

„ R a d y  d la  P a ń *
jak :

Sztuka  p rzyp o d o b a n ia  s ię  m ęłow i 
Z alo tn ość  dozw olona  
Fzkomanie s ta r  o śni 
S ztu ka  w y g lą d a n ia  zaw sze młodo  
W dzięk  w  ruchach  
J a k  9%i poxoimio chodzić  
Piękność p osta icy  
R u d y  d la  kobiet dobre j tuezy  
Ogólne utoagi co do toa lety  
R a d y  co do koloru sukien d la  blondynek  

* brunetek  
U czesanie w łosów  
P ielęgnow anie włoków

Cena 50 ct.
Po prztH aniu przekazom poczt. 5 6  Ct. 

uskutecznia przesyłkę franco Drukarnia nar•
W. Manilskiego. — Liaóu>, Kopernika 7.

W i e m ,  ż» są w ooiegu weksla z moim
prdpisen., oświadczam więc publicznie, 
1 śe żsd ych w ekrli nie podpisywała*, 2. 
Se ęodplsy te są p soto fslsyfikata s i i 3. 
ze za n;c p fa 'ie  n ‘e będę.

S t a n i s ł a w  h r .  l a m o w s k i .  
Śniatynka t 0 paźfziernika 1814. —

jt*o»iadi;HĆ niegdyś włości.ńsZa 
składająca się z 1 morga ogrodów * 
caaraoziemi l" 9 morgów roli poiotona 
w jednej parceli do 50‘udnia, szeregi! n e  
sposobna na gospodurs-wo włosciannkie, 
ptcy dredre putdlernej ws wsi M yslatjczs 
peiożoua j<st do spr.edaaia  Buzsze *a- 
.u n t i  udziela i zgłfs *nj» przyjawrje Za 
rząd dóar Alyslt,tycze p. M .ścis ta  fal34 

C h u s t k i  uo nosa, b r.hany, resztki 
wełniane sprzedaj-! najtaniej Antoniak 
Erteb K ort laicka 8. 3143 A-

N o ż y c e  d »  » t r * y ż e n i a  b y d ł a  
PA r . ł r ,  I H"5 i  '& X,B , t r o k e r y  d l a  
b y d ł a  d o  z ł  l « ł> p o l e c z  H i o t r  
C h r z ą w to w s f e i  l i a t i d e l  ż e l a z n y  
v«e l . n o w i c  ;p i a c  n i a p l t u l n y  1 
m a p r z e c  w  K a t e d r y ) .

(B e rg e r )
od la t przeszło 20 eyecyalista c h o r ó b  
weneryczaych i skórnych, mieszka obecnie 
■4. Żimorowicia 1, 6 pr-w ie naprzeciw 
gmachu -Sokoła O rdtnnje od godziny 

do 10 a rana i od 3 do 6 popołudniu. 
N» żądania Potadnik pocztą ił . 1 60.

K a m i e n i c a  dwup.ątrowa przy ulicy 
Marka Nt. 7 we Lwowie do sprzedania, 
Czynu, 1900 złr Bliższa wiadomiść u p 
K tściahchiego ulica Akademicka Nr. 21

3101 4 - 4
G s t p o d a r z  (ekonom) praktyczny, 

osresędny, w ś-ednhn wi«ku, zdrów, po 
t.zabuje zaraz posady. K tm loaka Stra- 
miło- a , Gospodarz* restante. 8072 3 —3

W m a j ą t k u  L is k i ,  p o c z ta  B u t  
cze, a ta c y a  k o le i  ł t e ł z  s ą  do  
H p rz ed au la  J2 k o n ie  w ie rz c h o -  
w e. K o ń  k a s z ta n  b e z  o d m ia n y  
4  l e t n i  1 5 ’1, m i a r y ,  p * ł  K p w I 
a n g ie l s k ie j ,  k l a c z  s t a h w o - d c  
r e s z o w a ta  5 l e tn i a  I ł  g a la ry  
p ó ł k r w i  a t a ^ k l c j .  _

Odznaczoey medalem na Wystawi* 
krajowej 189 i 8 )5 ł i - 1 0

M Y D Ł O
z  b ia ł e i  l i i j t  wydelikaca, wygładza i 
znakomicie oczyszcza skórę. Cena 60 ct

Labolatorjum chemiczne

A. Pokornego
magistra tirm icy l, Lwów, u l. W ałowa 16.

W i n u  k n r a c y j a e  dalmatyńskis 
czerwone, prz.ciw  wedokrewności, wzma­
cniające io łądek i pomagające trawieniu 
b u ti lk i  65 ct. poleca handel win 1 deli­
katesów M. Balasa, róg Brajerowikiej w« 
Lwowie. Bt'01 6 8

Węgierskie wina górskie
wprost z  Yillauy koleją od beczułki DO 
litrowej w górę gatunki lepsze od 80 li­
trów w górę, Białe wina 22, 24, 26 złr. 
za litr. Białe wina deserowe 28, 30, 82 
et. za liir. Białe wina Rieslingen 38, 40 
do 60 ct. za litr. Czerwone wina 24, 26, 
30 do 60 ct. sa litr. Posyłki pocztowe n a j­
lepszych gatunków p i  43 litrów wraz 
ą flaszką, czerwone po złr 2’S ’ , białe 
złr. 2 70. „Ans rucb“ słodkie, czerwone i 
białe złr. 3'80. Saraoradner *łr. 8 60. Śli­
wowica stara  złr. 4 20. Treber zlr. 4 80. 

Stary koniak złr. 6 60.
Cenniki gratis i  frank o od z a r z ą d u  

r e a l n o ś c i  ł  p i w n i c  Y a r a d y e g o  
V .U la n y  W ę g r y . ________ a n o  1 10

W i e l k i  w y b ó r

H a ftó w  w
zaczętych 1 wykończon eh, przybory do 
haftu jakoto : F ilu c ie , filo floss, fileielc 
do prania, włóczki prawd Jws berlińskie, 
zmyrneńskie i o ijen tilae . Kanwy, juty, ja ­
wy, coagree w wielkim wyborze, poleca 

najtaniej

M ikołaj Ludwig
Lwów ul. Halicka 1. 14.

W niedzielą i święta magazyn 
zamknięty- k526

SKŁAD FABRYCZNY
c, k. aprzyw. fabryk]

ś w i a t o w e j  s ł a w y
w BERNDORF

H a c z ^ n la
itełowe i deieroste

ze srebra chińskiego i alpahi

N A C Z Y N I A
k u c h e n n e  z czystego nikła  
1 poręczeniem długolotniej trwałości 

poleca

C. 1 Christiana lastępcs
W. BILtŃSIl

we LwowJa ulica Hetmańska L 2

Izydora z Ostrowskich

G r  z y  b l i i s k a
pow ó ił» i rozpoczyna kurs

nauki śpiewu solowego.
Mieszkanie ulioa Trzeciego Ma-

ia 1. 2.

Wincenty Kućzabiński
we Lwowia ulica Karola Ludwika 3 

Zakład wnobów Introligatorskich I galanteryjnych
skład specyalny książek do nabożeństwa, obrazo 1 , -a-n it 1. po leca: T e k i  
d y p l o m o w e  i  a d r e s o w e  a r t y s t y c z n i e  w y k o n a n e  p o  m i e r  
n y c h  c e n a c h .

Również przyjm uje sic wszelkie roboty kalizraficsnory  ownicre ja k :  
herby, dyplomy, adresa, la ary J t. p.

O lem  położenia tamy nadużyciom niektórych restauratorów, m z u  zaezczyt 
podać do publicznej wiadomości, że

P I W O  O K O C IM S K IE
sprzedają na szklanki tylko nasięoujące firm y:

N a f t u ł a  T o e p f e r ,  ul. Trybunalska 1, 12.
W i l h e l m  B r e i t m a y e r ,  ul. Trybunalska 1. 14,
J ó z e f  E l i r l i c h ,  kawiarnia teatralna, 1943
h t y m o n  G o i d b e r z ,  Batorego 18.
W  ł a d .  K o z ł o w s k i e g o ,  ul. Gródecka 1. 79.
J a n  L u d w i k ,  ut. Krakowska 1. 7.
A a r  o d n a  to m o w i#  ul Ormiańska 
K a r o l  W i e d ż w t e c k l ,  ul. Słowackiego 1. u.
A n t .  B u d z i ń s k i ,  Restaaracya kolejowa.
H  8 a l z b e r g ,  ul K ołłątaja, róg Kazimiirzowikiej:
M a r  W lx e ł ul. Ormiańska 1. 6.

Główne zastęp dwo i skład piwa becikowego u pp. Ozyawa W ixla i Synai 
ul. Bogusławskiego* 1. 13. Telefon Nr. 6. skład piwa daszkowego u p. S. Wis»era 
u l’ Sykstuaza 1. 14. Telefos N r. 149.

Na przyszłość ogłaszać będę każdoj niedzieli 77 pismaih lwow­
skich nazwiska restauratorów, którzy piwo okocimskie sprzedają a 
nadto zastrzegam sobie, wystąpić w drodze sądowej przeciwko 
sprzedaży oboego piwa pod marką okocimskiego,

Jan Gotz, browar w Okocimie.

Browar mieszczański w Pilznie
z a ło ż o n y  w  r a k u  18412

TjUo na Jap ian sm ej 12
najtsnlej dosłitć m olns najm odnitjsse 
bluzhi, halki, m ajtki, fariuszki, bielirns 
m ęsla, dam ska i dziecinna genurócki i 
ca  zamówienia ns- p^o-lncyi najtaniej 

w Mtgz,*ynia Wiedeńskim

E d .  G o t t l ie b s
T.wó a ,  Jagiellońska 1. 12 i n.. raty.

3  p o k o j e  k a w a l e r s k i e  na 1 pią- 
trze ao wynajęiia od 1 listopada, w ka 
mienicy prsy placu Be.-na dyńssim i»; 
gdzie obecnie hafcotdarya I)r Kulikowskie 
go. Bliższa wiadomość u dozorcy.

F r a n c u z k a ,  zdająca język ai/ouec 
ki jes t zaraz do UŁietsczecia. & geucr. 
h iie raa lk n a le , Jhme Ce &izorsk«, Kr*ków 
Hot<» Sa6kt. S is s  2 S

jtfz Ic%i£i
jabłek, gruszek, śliwek i rie rsśu i posza 
kuje ogród hatdlowy L u  y c z a  po .sti 

i st.cya. nliol 0 Ł

fcy*g ra f ic z n y

At I P l u t t e r a
L w 6  w ,  K o p e r n ik a  17,

wjkonnje wszelki i roboty w zakres 
litograficzny wchodzące jakoto : plany, 
rna.y , karty  handlów-*, tabele i t  p 

Aati graf je  ja z  n a jtan ie j

Bilety wir towe 100 sztuk na 
ładnym kartonie od i złr

2310 4—10

K olebk a

Pilznera S C H  A N i C B I E R
P i w ©  d t i i i ż d ś i i w e  ( w y s z y n k o w a )

Niniei?zeco podajemy do wiadomości, żs z dniem 23 b. m. rozpoo^ęliśmy sprzedaż naszego piwa
dreżdżowego S C H A N K B I E R .

(cłdj nadto mrmy zawsze na składzie znany z dobrom
L e ża k  p llz n e ń sk l (P ilz n e r  L a ^ e r b ie r )

więo oczekujemy łaskawych licznych zamówień.
W Pilznie, w październiku 1891. Browar mieezczański w Pilznie założony w r.

P r o d u k c ja
d z ie n n a

1.500 hektolitrów

1842.

A , t e k »  w r u k  wie oo łprzidant*
Bliżar* w.fcdomośc Sambor Wuy pau D r
Sis.CiisŁń  ćlus z—6

F le ty  bóhmoffsfciff, barizo  jad ce , ta 
nio do sprzedania ma L r.-iep jltk i a-jho 
k  4- 3071 3-i!

F o r t e p i a n y ,  pTimaa, k a ru m u u m  
instrum snta mecbamczai’, (arfttoay e to )

K* 
-3

ns rbty. Staniał*.s Horszowssi L-wow, 
rola Ludwika 3 _________ fot-4 2

Od I lisiopada 1894
3 t e z y  c iz ie i4 a 'e  ś w ie ż e  m lo k o  k a -  
rf tf .y jn e  z  d o s ta w ^  d o  d - .m u  z  a«- 
k ł a d u  js le o sm e g o  J a d w i g  d t r z y -  
W iń a k ie j. Za -aow  e m »  w  h a n d lu  

K a ro la  Bułłabana.
N a j i a n s c y  skład 

ekie^o 6 Kalinowski.
fort*piauow ŹuluT 

3162 1 - 2

w  p a p i e r ^c&
1 l i s t o w y c h

stosowne na podarunki,

damy do obrazów
poltca po umiarkowanych c*nach

F. NIŻAŁ0WSKI, L»h.
teaóiienla laiiejscate ofifrotaie-
5250 morgów I-su sosnowego

nad koleją i rze tą , z gruntem 
do s p r z e d a n ia .

C ał/ drze wos/an stary i caas, ku^na 
odp-iwi* ia znedw ie czwartej części 
właściwej wartości. Zgłoszenia piitm ne 
pod 1. 6260 przyjmuje z grzeczności 
biuro ddenników  p L. Plohn> we 
Lwowie p.iirjij.H ctao wykluczone.

C o " c u 3 7 a : a . © 3 7 e  < 2 z. O o x a . i p :
D o m  z a ł o ż o n y  w  r o k u  1 8 5 0

Spadki hm Pr*&ux 8t Cl. ^ondrataiAficz
F ra n c y a  w  C o g r t a o .  Fran<,ya

rądlOnt^; L ń d f i l t  « | * l l * z r « k i

Słynny ten produkt w c a ły c h  w a g o n a c h  wprost z P i l z n a  ja k  i w  b e c z ­
k a c h  % i lU hektolitrowych niemniej nasz znany

Oryginalny butulkowy pilzner mieszczański
poleca JeneraEna R e p r e z e n ta c ja  dla  Galicji i B u k o w in y  b r o w a r u  

m ie s z c z a ń s k ie g o  w  P ilz n ie  założonego w r. 1842.
L w ó w ,  l A y n e k :  l i c z b a  4 5 .

PILZNER MIESZCZAŃSKI zamawiać można w b e c z k a c h  od 25 Itr. po­
cząwszy, w b u te lk a c h  od 25 butelek począwszy, wysyłka na prowincją odbywa się w 
umyślnie na ten cei sporządzonych paczkach 0 patentowanem Okuciu plomdOWem.

Odbiorcom z prowincji opuszczamy już przy odbiorze oO Itr. z cen fabrycznych opłatę 
akcyzową wynosząca złr. 3.14 przy hekt.

Ażeby zapobiedz licznym naśladownictwom, opatrujemy |każdą butalkę, naszą protoko­
łowaną marką ochronną na co szczególną prosimy zwracać uwagę gdyż tylko wtedy odpo­
wiadać* możemy za dobroć piwa, gdy m a r k a  w y p a lo n a  | na k o r k u  jest prawdziwą 
i nietkniętą.

W szelkie zamówienia wykonuje z największą starannością

k Kantor browaru 1 mieszczańskiego
we Lwowie, 'Rynek 43 II. piątro telefonu I. 309.

P iw n ic e  (transllo) składowe ul św. Marcina 11.
2Ł92 telefonu i. 310. , r ,

___________________________________   9 f W  C enniki i broaziuki g ra tis  i  franca.
S a s  a s  a s  a s  xs:  ia » e a ie a e iia g a * ;a iB g a c a « łS ig a wsacs»gs»Ba S B a a s a S a 5 B 5 a S ^ a E iS iB S 8 ! iS  g g a

We Lwowie *prie]»ją pp. if*rol B»y*r, J»u B idm -, K łrol 
B»łł»b»n, Jós*f Br:*ztn*, 8taniał»w L * :h o łi 8 t»m jł»» tf» r-Pr*w dziwy Cogsac 

d a ł e m  z ło t y i
francuski wypróbowany i nagrodzony m e ­
na W ystawia lwowskięj, soprazeutowany w*

" B S IT L L tiA
Jtidyna polska flrmi we F tancyi w samym Cohny.cu psaiada 

jaiki® EApauy starych kuracyjnych konia^ó v i takowe poleca 
 ̂ P. T. Bablicia»ioiiicl.

P*p»«r z fisbryW Drwi FijzM rowtki^ w m m /  *  i M M I  ' « •  ^  M m m H w *  s s  % ***$«* w ’

kiswicz, Hanry* Mayer, Zygmant Racśer, L io ia rd  3)l*eki. Pu* 
zojtale tapasy koaiaku wystawawaga *»'.upili ł m\ j ą  na sk ła­
dzie pp J. StaohUwics, skład nasion, pl«c Młfyaoki l Wm- 
widraei, a>t..karz ulioa H alicka; oraz w uyatkia r ła o m i ła n i  
handla na piowiaoyi. A u g u s t  C h U H e w s k l ,  j m o i a y  za 

stępea z *i*dzibą w Krakowi*.


